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PODPISANIE UKŁADU
W dniu 6 bm. wieczorem w sa­

lach recepcyjnych siedziby tzf<1k 
ZSRR odbyła się uroczystość pod­
pisania układu radziecko-indone- 
zyjskiego.

HAMMARSKJOELD 
W PRETORII

Sekretarz generalny ONZ Ham- 
marskjoeld opuścił w piątek Leo- 
poldville udając się samolotem do 
stolicy Związku Południowej 
fryki Pretorii.

nych na okres następnych 
rech lat, poczynając od 20 
nia br.

PRZEDŁUŻENIE

KENNEDY
FORMALNIE UZNANY

W piątek Kongres Stanów Zjed- 
czonych formalnie oświadczył, że 
John F. Kennedy został wybrany 
prezydentem Stanów’ Zjednoczo-
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Rządowe projekty ustaw wpłynęły do laski marszałkowskiej

I > ząd przesłał ostatnio do Sejmu kilka projektów- ustaw, 
które rozpatrzone będą zapewne jeszcze w toku obecnej 

kadencji Izby, tj. przed 20 lutego br.

Dalszym krokiem na drodze 
porządkowania stanu organi­
zacyjnego administracji pań­
stwowej jest projekt ustawy 
o zakresie działania Ministra 
Kultury i Sztuki. Dotychczas 
zagadnienie to regulowane 
jest dekretem PKWN z wrześ-

10 min książek 
sprzedał „Dom Ks ążki”

1 Według wstępnych obliczeń 
;,Dom Książki” sprzedał w ub. 
roku z górą 70 min. książek za 
983 min. zł. Najpoważniejsze 
obroty przyniósł grudzień, w 
którym sprzedano książek za 
116 600 tys, zł (w tym samym 
miesiącu 1959 r. — 93 700 tys.).

Większość Wojewódzkich
(Przedsiębiorstw „Domu Książ­
ki” przekroczyła plany. Naj­
lepsze wyniki osiągnęły: woj. 
szczecińskie — 114 proc, wy­
konania planu, opolskie — 111 
proc, i lubelskie — 108 proc.

PAP

nią 1944 r„ którego przepisy 
w znacznym stopniu przesta­
ły być aktualne.

Projekt stwarza Minister­
stwu Kultury i Sztuki pbdsta 
wę. prawną dla wykonywania 
funkcji koordynatora cało­
kształtu działalności kultural­
nej państwa i organizacji spo­
łecznych. Stan dotychczasowy, 
dopuszczający wielotorowość 
realizacji zamierzeń w dzie­
dzinie kultury i sztuki, powo­
dowa! rozproszenie sil i środ- 
ków materialnych, osłabiał ich 
efektywność, a co za tym 
idzie hamował upowszechnia­
nie kultury.

Do Sejmu wpłynął również rzą­
dowy projekt ustawy zmieniający 
niektóre przepisy Kodeksu Woj­
skowego Postępowania Karnego. 
Nowelizacja ma na celu dalsze do 
stosowanie przepisów KWPK do 
zasad zawartych w Kodeksie Po­
stępowania Karnego. Równccześ- 

do Sejmu wpłynął projekt u- 
stawy nowelizującej niektóre 
przepisy Kodeksu Karnego Woj­
ska Polskiego.

Rząd przesłał równięż do laski 
marszałkowskiej projekt ustawy 
o broni, "amunicji i materiałach

przepisy ustalające sposób wyda­
wania pozwolenia na posiadanie 
broni palnej, zasady handlu bro­
nią i materiałami wybuchowymi, 
>tp zagadnienia zawarte były w 
rozporządzeniu prezydenta z 1832 
roku. Zdezaktualizowały się one 
całkowicie i dlatego powstała ko­
nieczność opracowania nowej u- 
stawy w tej sprawie.

Do laski marszałkowskiej wpły­
nęły również projekty ustaw: „o 
zmianie ustawy z dnia 12 marca 
1'58 r. o zasadach i trybie wy­
właszczania nieruchomości”, „o 
terenach budowlanych na obsza­
rach wsi” oraz „o straży prze­
mysłowej”. (PAP)

Z Casablanki donosi agencja 
AFP, że z uwagi na trwające do 
późnego wieczora redagowanie u- 
chwał konferencji krajów afrykan 
skich końcowe posiedzenie kon­
ferencji odłożono do soboty rano.

Zebranie na Kremlu 
z udziałem
N. S. Chruszczowa

wybuchowych. Dotychczasowe

WBREW NACISKOWI
Jak donosi z Bogoty Agencja 

Associated Press, rząd Kolumbii 
zakomunikował oficjalnie, że bę­
dzie nadal utrzymywał stosunki 
dyplomatyczne z Republiką Ku­
bańską.

Referendum
na wulkanie
\V piątek rano rozpoczęło się re- 
’’ ferendum w Algierii. Głosują

mieszkańcy około 600 wsi. W 
botę odbędzie się referendum 
małych miastach lego kra’u.

so-

w
ciągu nocy z czwartku na piątek 
w dzielnicach arabskich Algieru 
i Oranu znowu odbyły się mani­
festacje żądające niepodległości

W tej sytuacji jedno pytanie
wysuwa się na pierwszy plan: czy 
silom Wojska i policji uda się zła 
nuć opór ludności przeciw refe­
rendum gpuliistowsklemu? Tu 
właśnie pytanie rozpatruje prasa

I

BALU KARNAWAŁOWYM

zdjęciu 
śpiewak

Jak już zapowiadaliśmy dziś 
od godz. 20 do rana bawić 
się będziemy na tradycyjnym

W pierwszej części pro­
gramu imprez i niespodzianek 
wystąpię: śpiewaczka ope­
retki poznańskiej p. IRENA
SZULC-KRUK (na 
obek] oraz znany
bułgarski LEV LEVTEROV. 
(poniżej).

Hasło: Karnawał

jest popularna wśród licznej

słyszeli

Pani 
chyba

publiczności, 
poznaniacy już w 

1 PrzY

Levterova zaś

paru podwieczorkach

Ireny prezentować 
nie musimy, jako że

TO JUZ DZIŚ!

„Głosu Wielkopolskiego
w Kawiarni W-Z

mikrofonie i na „Zgaduj-Żga- > 
duli". Śpiewa w stylu wło- i 
skim, przypominając łudząco l 
DOMENICO MODUGNO. Uro- [ 
czy chłopiec, jak go nazywa- ' 
ja wielbicielki.

Zapowiadać, prowadzić kon ! 
kutsy, rozweselać i organizo- \ 
wać zabawę, będę znani re- ’ 
daktorzy naszej gazety MA- } 
RIAN FLEJSIEROWICZ I 
JERZY KNAPIK.

Ponadto na balu zobaczy- ! 
my... Stop! To już za dużo 
odkrytych tajemnic,

ZAPRASZAMY. CZYTELNI­
CY, KTÓRZY BYLI NA NA- [ 
SZYM BALU W ROKU } 
UBIEGŁYM WIEDZĄ, ZE 
WARTO PRZYJŚĆ. POZOSTA­
ŁYM RADZIMY SIĘ OSO- j 

BIŚCIE PRZEKONAĆ.
Karty wstępu można jesz- : 

cze nabywać w Kawiarni j 
W-Z (ul. Fredry] oraz w re- 
dakc*i ful. Grunwaldzka 19] • 
pokój 62 II p. )

francuska w metropolii w 
rozpoczęcia głosowania w

dniu 
Algie-

Miasta Algier i Oran wyglądają 
k obozy zbrojne. W Oranie po­

nadto na redzie Mers-El-Kebir 
soi marynarka wojenna. Na po­
kładzie lotniskowca „Lafayette'*
znajdują się samoloty 
wane w każdej chwili 
W porcie straż pełni 
„Colbert”. Z brzegów

przygoto- 
do startu.

kiadnie pozostałe jednostki floty. 
Na nabrzeżu czekają auta cięża­
rowe piechoty morskiej. (PAP)

Patronat Premiera
Po wysłuchaniu informacji na 

temat przygotowań do Spartakia­
dy Armii Zaprzyjaźnionych w Za­
kopanem oraz Bydgoszczy i To­
runiu, a także obecnego ich sta­
nu, Prezes Radj’ Ministrów Józef 
Cyrankiewicz wyraził zgodę na 
objęcie protektoratu nad I Spar­
takiadą. (PAP)

Z frontu Iaotańskieqo

ZASKOCZENIE
Zerwanie przez Nigerię stosun­

ków z Francją wprawiło rząd fran 
cuski w nie lada zakłopotanie. W 
przeciwieństwie do rozgłośni za­
granicznych takich jak „Radio- 
Luksemburg” czy „Europa 1” pa­
ryskie rządowe stacje radiowe po­
dały w czwartek tę wiadomość w 
swych dziennikach informacyj­
nych na dalszych miejsach.

W dniu 6 bm. na Kremlu od­
było się wspólne zebranie or­
ganizacji partyjnych Wyższej 
Szkoły Partyjnej, Akademii 
Nauk Społecznych i Instytutu 
Marksizmu - Leninizmu przy 
KG KPZR. Na zebraniu obec­
nych było przeszło 1.300 ko­
munistów — słuchaczy i aspi­
rantów,. profesorów i wykła- 
d owco w, pracowników nauko­
wych.

W7 prezydium zebrania za­
siedli członkowie prezydium 
KC KPZR z N. S. Chruszczo- 
wem na czele.

Pierwszy sekretarz KC 
KPZR N. Chruszczów’ wygło­
sił na zebraniu referat na te­
mat wyników narady przed­
stawicieli partii komunistycz­
nych i robotniczych. (PAP)

Uczestnicy panafrykańskiej kon- 
fer^icji w Casablance, która 4 
bm. rozpoczęła obrady. Od le­
wej: Alvin B. Yerera (Cejlon), 
Fcrhat Abbas (Algieria), Kwame 
Nkrumah (Ghana), Mohammed V 
(Maroko], Abdel Nasser (ZRA), 
Sekou Toure (Gwinea] i ModibO 

Keita (Mali).
caf — telefofo

Kto pod kim 
dołki kopie...

Wszechwładny szef wojsko­
wego urzędu bezpieczeństwa
pułkownika 
bert Pongo, 
r leudanym

Mobutu — Gil- 
który kierował 

atakiem spado-
chroniarzy na miasto Bdkawj 
położone w wiernej premiero­
wi Lumumbic prowincji Kivu
znajduje się jako 
Stanleywille, ranny nogę.

Nie słabnie ruch strajkowy
Salwy i krew na ulicach Liege

y\7 cdług doniesień agencji zachodnich, miasto Liege 
* ’ w piątek po południu widownią wielogodzinnych,

by! O 
nie-

zwykle zaciętych walk ulicznych między policją i żandar­
merią z jednej strony, a robotnikami z drugiej. Policja 
strzelała do demonstrantów i kilkakrotnie oddała salwy 
w powietrze. Przeciw robotnikom użyto również granatów 
z gazami łzawiącymi.

Według prowizorycznych da­
nych uzyskanych przez korespon­
denta Reutera 10 demonstrantów 
i 7 policjantów zostało rannych, 
w tym kilku ciężko.

do odstąpienia od strajku. Komu­
nikat ogłoszony przez FGTB

On to kierował napadami żoł 
daków Mobutu na ambasady 
krajów utrzymujących stosun 
ki z legalnym rządem kengij- 
skim, wysiedlał dziennikarzy 
i narzucał im kontrolę depesz.

..Będę aresztował wszyst­
kich zwolenników LUlnumby 
i zlikwiduję prasę’’ — mawiał 
jeszcze ostatnio Pongo w I.eo- 
poldville.

Obecnie Pongo wysłał listy 
do Kasavubu i ONZ wypowia 
dając się za natychmiast;wym 
uwolnieniem premiera Lu- 
i.rumby. Pongo atakuje rów­
nocześnie swego dotychczaso­
wego szefa, pułkownika Mo­
butu, oskarżając go o kńcwa- 
nia z kołami imperialistów i 
kolonialistów. (PAP)

W toku poważnie ucier-
piał dworzec kolejowy, miejscowa 
restauracja oraz centralny gmach 
poczty. Od eksplozji granatów z 
gazami łzawiącymi wyleciały szy­
by w wielu domach 
Ulice miasta usiane 
m< szkła 
rodzaju.

Wbrew 
cieniom

i sklepach, 
są odłamka-

i przedmiotami różnego

optymistycznym zapew 
rządu Powszechna Bel

gijska Federacja Pracy stwierdza
że strajkowy utrzymuje się

Strajk jest prawie po- 
’ w głównych okręgach

przemysłowych Liege, Charleroi 
i Mons oraz w mniejszym stopniu 
w Antwerpii.

Brukselskie biuro FGTB zaprze­
czyło wiadomościom, jakoby jego 
kierownictwo przygotowywało się

Ofensywa wojsk rządowych
Iak podajc Wietnamska Agencja Prasowa powołując się 

na doniesienia rozgłośni ..Głos Laosu”, wojska rządowe
oraz bojowe oddziały Patet Lao wyzwoliły
Wojska rebeliantów poniosły 
klęskę.

Pan Ban jest bardzo waż- 
nvm punktem strategicznym. 
Przez miasto przebiegała ostat­
nia linia obrony wojsk rebe-

Winien śmierci 
15 osób

Jak donosi z Meksyku Agencja 
Associated Press, gubernator sta 
nu Guerrerd, gen. R. Caballero. 
którego działalność doprowadziła 
do krwawych zamieszek w mie­
ście Chilpansingo został decyzją 
kongresu meksykańskiego zwol­
niony ze stanowiska. Decyzja ta 
podjęta została przez Stalą Zjedm 
czoną Komisję Kongresu, sprawu­
jącą wład-zę w Meksyku w prze-

Jak wiadomo, w przeddzień no­
wego roku na polecenie guberna­
tora policja otworzyła ogień dc 

. demonstracji protestacyjnej w 
Chilpansingo, zabijając 15 osób 
f PAP

w walec o

lianckich na

i że obecnie 
dyskutują nad

zawodowe

wania strajku powszechnego i zor 
ganizowania protestacyjnego ma: 
szu na Brukselę.

W stolicy Belgii nadal jednak 
utrzymują się pogłoski o kompro
misie.

r łątek

Belgijska Izba Dep nowa- 
która miała zebrać się w 
rano, odroczyła posiedze-

nie w nadziei — jak pisze Agen­
cja Reutera — „że członkowie Par 
tli Chrześcijańsko-Społecznej i So 
i u listycznej odbędą w tym cza­
sie prywatne rozmowy w sm awie 
zakończenia strajku”' (PAP)'

mapoHioid

ZWYCIĘSTWO KOSZYKARZY
Reprezentacja Polski w koszy­

kówce mężczyzn, która wyjechała 
do Finlandii na dwa mecze mię- 
dzypaństwowe, spotkała się w pią­
tek w Lahti z reprezentacją lego 
okręgu. Polacy cdnieśli wysokie 
zwycięstwo — 84:53 (40:26).

„Wszystko zależy 
od Kennedy ego“

Minister spraw zagranicz­
nych Republiki Kubańskiej — 
Raul Roa powrócił w piątek 
do Hawany. Oświadczył on 
dziennikarzom przed odlotem 
z Nowego Jorku, że wraca, by 
bronić swego kraju. Zapytany, 
czy istnieje jakieś rozsądne 
rozwiązanie problemu stosun­
ków między Stanami Zjedno­
czonymi i Kubą, Raul Roa.od­
powiedział: „administracji Ei­
senhowera brak zdrowego róż­
sącku” i dodał szystke za-
leży od Kennedyego". (FAF)

DOBRA FORMA

miasto 
miasto

drodze

Ban Ban. 
sromotną

nr 7, prze 
chlającej Górny Laos.

Miejscowa ludność udzieliła 
wydatnej pomocy woj kom 
rządowym i bojowym oddzia­
łom Patet Lao. Duża liczba żoł 
merzy i urzędników znajdują­
cych się w służbie buntewni- 
kow przeszła na stronę naro­
du.

Do wyzwolonego przez woj­
ska rządowe i jednostki Pata’ 
L.ac miasta Xieng Khouans
orzybyli przedstawiciel 
du Souranna Phoumy

rzą 
mi

nister informacji w tym rzą­
dzie, Quinim Pholsena i prze- 
wodnic-^acu Komitetu CmitrM 
nego Pertii Neo L'o Haksat 
księże Souphanouvong.

Oturim Pbrisena i książę 
-runhanouimn- -'ostali nu lot 
nhku powitań'
przez miejscową ludność

PAP

W rozegranym w Goeteborgu 
międzypańslwowyhi meczu hoke­
jowym, znajdująca się w tym ro­
ku w doskonałej formie reprezen­
tacja Szwecji, pokonała ZSRR 6:4 
'.3:2, 2:0. 1:2).

W Glasgow reprezentacja pięś­
ciarska Anglii, rozegrała między­
narodowe spotkanie ze Szkocją. 
Mecz zakończy! się zwycięstwem 
Szkotów 12:8. Jest to pierwsze cd 
3 lat zwycięs.wo Szko ów w spot­
kaniu z Anglikami, (j)

Opuścił urząd...
Po trzech latach urzędowa­

nia dotychczasowy podsekre­
tarz stanu w boiiskim mini­
sterstwie .spraw zagranicz­
nych, Hilger ton Scherperi- 
berg opuszcza centralę boń- 
skiego MZS, obejmując stano­
wisko łimbasadora NRF przy 
Watykanie. Scheipenberg był 
następcą llallsteina, twórcy ó- 
sławioncj doktryny o nięutrzy 
mywaniu przez NRF stosun­
ków z tymi państwami, które 
uznały NRD. Scherpenberg 
jest zięciem byłego dyrektota 
Banku Rzeszy, sądzonego >w 
Norymberdze — Hialmara 
Schachta. (PAP)

Zachodnie problemy
z bm. rozpoczęła się w Warszawie dwudniowa konferencja 
” problemowa, zorganizowana staraniem Towarzystwa 

•Medzy Powszechnej i Towarzystwa Rozwoju Ziem Zachod­
nich. W konferencji tej. której obrady toczą się pod prze­
wodnictwem członka PAN. prof. dr Natalii Gąsiorowskiej, 
udział biorą sekretarze Zarządów Wojewódzkich TWP i 
TRZZ. członkowie sekcji naukowych obu towarzystw, oraz 
przedstawiciele wielu organizacji spnleczrych. W obradach 
biorą również udział wybitni przedstawiciele ośrodków nau­
kowych z zachodnich regionów kraju. Tematem obrad jest 
iewizjonizm zachodnioniemiccki oraz popularyzacja wiedzy

i 4 ziemiach zachodnich. (PAP)



— GLOS WIELKOPOLSKI
w*™ n r. 'm

Wielka modernizacja rolnictwa "Plifufanla „na lacho"

'♦ MILIARDY NA OŚWIATĘ * 
* ♦
♦ Wydatki na oświatę w NRD* 
♦ wzrosły na przestrzeni ostatt 
jnich 10 lat z 1,5 mld. DNI dój 
♦ prawie 4 mld marek rocz-* 
♦ nie. W r. 1956 wydatki te* 
♦ wynosiły na jednego miesz* 
♦ kańca 126 DM, a w r. 1966* 
♦ osiągnęły wartość 240 DM.* 
♦ NRD należy do czołówki X 
♦ krajów na świecie, jeśli choj 
♦ dai o wysokość nakładów* 
♦ państwowych przeznaczo-J 
♦ nych na oświatę publiczną.*

ODBUDOWA J
♦ W tych dniach zakończo-J 
♦ na została odbudowa stare-J 
♦ go ratusza w Lipsku, wzniet 
♦ słonego w XVI wieku przezJ 
♦ oudownicz^go Hieronymu»a X 
♦ Lottera, a poważnie zniszczej 
♦ nego w r. 1943 w czasie na-J 
♦Joty bombowego. Spłonęła | 
♦ wówczas m. in. wieża orazj 
♦ cały dach. Obecnie LipskJ 
♦ — miasto międzynarodo-J 
♦ wych targów — szczyci siej 
♦ znów swym odbudowanym.J 
♦ zabytkowym ratuszem. •

EKSPOZYCJA ♦
♦ W Buenos Aires, stolicy* 
♦ \rgentyny nastąpiło otwar-* 
♦ cie wystawy maszyn biuro* 
♦ wych wykonanych przez* 
♦ przemysł Niemieckiej Repu* 
♦ bliki Demokratycznej. Zwiet 
♦ dzający wystawę z dużym* 
♦ zainteresowaniem oglądają ♦ 
♦ jej bogatą ekspozycję, na ♦ 
♦ którą składają się m. in. * 
♦ precyzyjne maszyny do księ ♦ 
♦'gowania, elektronowe i zwy ♦ 
♦ kle maszyny do liczenia.* 
♦ maszyny do pisania i kasy X 
* rejestracyjne. ♦
J DLA „OGONIOKA” *
♦ Znane zakłady budowy* 
t maszyn poligraficznych w* 
X Piauen (NRD) wysłały w* 
♦ tych dniach do Moskwy dla* 
♦ popularnego tygodnika ..Ogo* 
♦ niok” olbrzymich rozmia-* 
♦ rów maszynę rotacyjną przy ♦ 
♦ stosowaną do druku wielo-* 
♦ barwnego. Przesyłka wszystt 
♦ kich części tej maszyny-gi-t 
♦ ganta zajęła kilkadziesiąt* 
Xwagonów kolejowych. X 
♦ Maszyna z Piauen ma 40* 
♦ m długości, 10,5 szerokości* 
* i 9 m. wysokości, a dla jej* 
X pełnego uruchomienia trze* 
♦ ba włączyć 250 motorów* 
♦ elektrycznych. Przepusto-* 
X wość nowej maszyny wynot 
♦ si 30 000 egzemplarzy' na* 
♦ godzinę, każdy objętości 44* 
♦ stron druku, łącznie zX 
♦ czterostronicową okładką. ♦ 
♦ Wszystkie wielobarwne X 
♦ egzemplarze opuszczające* 
♦ maszynę są równocześnie X 
X broszurowane. (ZAP) * ♦ ♦ ♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦«

W styczniu-w„Koziołkach"
Wartburg — motocykle — talony — premie 

czekają na uczestników gier!
Jeszcze dziś oddaj kupony!

Korzystaj z kuponów abonamentowych!

FAUSTA

Młody ten człowiek przystanął m 
brzegu naprzeciw nich, patrzył, nie 
odzywał się słowem, potem odwrócił 
cię w stronę jeziora i zamachnął się 
■spinningiem. Z furkotem wyleciała 
sztuczna rybka, plusnęła o wodę.

— Cymbał — syknął spokojny za­
zwyczaj Wiesie k.

Ponawiając rzuty, ponury jegomość 
przesuwał się powóli coraz to dalej 
od nich.

— Macie tu swoje porachunki w 
okolicy. Rzeczywiście jakiś nieprzy­
jemny facet? Kto to? — zaciekawił 
się Heniek.

— Gryzipiórek, tyle, że krewniak 
rządcy. Napastuje Halinę. Mnie też 
nie lubi,.. — uśmiechnął się krzywo 
Stachura.

Naśtrój oklapł. Nikt już nie miał 
ochoty do rozmowy. Heniek i Roman

Prze<ł plenum Komśiełu Centralnego KPZR

„Żądamy traktorów o wiele szybszych i silniej­
szych niż obecne, czekamy na rury wodociągowe 
i poidła automatyczne, na dojarki elektryczne i wóz­
ki uniwersalne do transportu wewnętrznego, doma­
gamy się tanich mechanicznych i automatycznych 
urządzeń zastępujących pracę ręczną przy różnych 
czynnościach w gospodarstwie rolnym” — oto po­
wszechnie niemal wysuwano postulaty w toku trwa­
jącej w Związku Radzieckim od dwóch miesięcy sze­
rokiej dyskusji nad drogami dalszego rozwoju rol­
nictwa.
Dyskusja ta poprzedziła zbli 

żającą się doniosłą dla spra­
wy nowego skoku w rozwoju 
rolnictwa radzieckiego naradę 
Komitetu Centralnego KPZR. 
Będzie to specjalne plenum roi 
ne, które poświęci swą uwagę 
problemom dalszego unowo­
cześnienia rolnictwa w ZSRR.

W Związku Radzieckim kon 
sekw^ntnie bowiem dokonuje 
się rewolucja techniczna w roi 
nictwie, przeobrażająca pań­
stwowe i kołchozowe gospo­
darstwa rolne w now’oczesne 
fermy — fabryki chleba, mle­
ka i mięsa. ZSRR krok za kro 
kiem zmierza tą drogą do wyt­
kniętego sobie celu: doścignię­
cia i prześcignięcia do końca 
obecnej siedmiolatki (t. j. do 
r. 1965) najbardziej rozwinię­
tych krajów w wysokości pro­
dukcji roln-sj na 1 mieszkańca.

I cel ten zostanie osiągnięty. 
Świadczą o tym osiągnięte już 
sukcesy nie tylko wt dziedzi­
nie rozwoju i modernizacji do­
tąd istniejących gospodarstw

„Krzyżacy" 
nadal w Bałtyku

Dzień 8 stycznia br. miał 
być ostatnim dniem wyświet­
lania w kinie „Bałtyk” filmu 
„Krzyżacy”. Ponieważ jednak 
w’ dalszym ciągu napływają 
liczne zapotrzebowania od wie 
lu chętnych obejrzenia tego 
polskiego bestsellera — kierów 
nictwo kina postanowiło prze­
dłużyć na dalszych kilka dni 
projekcję „Krzyżaków”.

Skorzystają z tego niewąt­
pliwie jeszcze szkoły, zakłady 
pracy i w ogóle wszyscy wiel­
biciele Jagienki i Zbyszka z 
Bogdańca, którzy dotąd nic o- 
giądali filmu.

I jeszcze ciekawostka. Do tej 
pory „Krzyżaków” obejrzało 
w kinie „Bałtyk” około 360 
tysięcy widzów, (jm) 

spojrzeli po sobie porozumiewawczo. 
Jakieś tajemnice... Kubiak tym się 
pocieszył, że r.apewno im Benek 
wszystko wypapla, ta sroka wie prze­
cie wszystko.

Rozdział VI

Wiesiek poddał myśl, żeby ciągnąć 
rozlewiskami rzeczułki aż po Obrę. 
Odciętych od nurtu lusterek wodnych 
znaleźli jednak niewiele. Przeszuki­
wali zatem wszystkie możliwe zatocz­
ki, ciągnęli rzeką w miejscach, gdzie 
głębokość nie sięgała wyżej piersi 
Z każdym krokiem brodnik wydawał 
się im córa?! to cięższy. Ubrania, wło­
żone dla ciepła i ochrony przed wo­
dorostami i gałęźmi. którymi zasłany 
bvł cały szlak, napite wodą, ciążyły 
jak kamienie. Gumowe buty chlupo- 
tały wodą.
, Heniek z Romanem z wysiłkiem 
'zaciągali skrzydła, Stachura od tyłu 
otłukiwał grunt, żeby jakiejś rybie 
nie zechciało się prześliznąć pod ra­
mionami sieci.

Szamotanie, woda się skotłowała, 
bryzgi poleciały ^ękoło, Heniek za_ 
wrzasnął do Romana, aby podnosił 
skrzydło do góry Za późno. Ogromny 
szczupak pięknym susem smyrgnąl 
nad siecią.

Wiesiek otarł zbryzganą twarz, 
uśmiechnął się:

— Poszedł. Osiem kilo murowane.
— Tu, tu stanął. — Benek już był 

na brzegu, wskazywał przeciwległą

rolnych, ale i sukcesy w zago­
spodarowywaniu wielkich ob­
szarów nietkniętych dotąd rę­
ką ludzką nowych ziem. W 
ciągu ostatnich tylko kilku lat 
zwiększyły one ogólny areat 
uprawy o przeszło 40 min. ha 
(obszar większy od powierz­
chni całej Polski).

Obecnie decyzją rządu Kazach­
stanu utworzona została w tej re­
publice specjalnie wydzielona je­
dnostka gospodarczo-administra­
cyjna, obejmująca terytoria kilku 
obwodów północnego Kazachsta­
nu, gdzie już zagospodarowano i 
zagospodaruje się w najbliższej 
przyszłości nowe obszerne tereny 
leżące ugorem. Terytorium tego 
kraju obejmuje aż 521 tys. km 
kw., tj. tyle, co powierzchnia ca­
łej Francji, Belgii i Holandii ra­
zem wziętych. Nazwano ten kraj 
Krajem Ugorów. Obok nowoczes­
nego rolnictwa ma się w nim roz­
winąć wielki przemysł ciężki i che 
miczny.

Stałe powiększanie areału upra­
wy, a w ślad za tym i zwiększe­
nie hodowli przy jednoczesnym 
powszechnym dążeniu do mecha- 

r nizacji, automatyzacji, elektryfi­
kacji, stosowaniu najnowszych zdo 
byczy agrotechniki — to jedyna 
a zarazem niezawodna droga do 
zapewnienia wielkiej obfitości pro 
duktów rolnych i zwycięstwa we

To zainteresuje 
hodowców drobiu

Hada Ministrów wydała ostat­
nie rozporządzenie w sprawie u- 
jednolicenia zasad opodatkowa­
nia dochodów z hodowli drobiu. 
Uwzględnia ono konieczność dal­
szego popierania rozwoju produk­
cji drobiarskiej zarówno z uwagi 
na rcsnace zapotrzebowanie ryn­
ku wewnętrznego. jak i ekspor­
tu.

Zgodnie z decyzją Rady Mini­
strów od płacenia podatku grun­
towego z tytułu prowadzenia go­
spodarki drob!arskiei zwolnieni 
zostali rolnicy prowadzący fermy 
nie posiadające więcej niż 600 kur 
niosek ' 300 kaczek, a na okres 
3 lat również rolnicy, którzy zało­
żyli fermy kuize i kacze po 1 
stycznia br. nie będą płacić po­
datku gruntowego hodowcy indy­
ków i gęsi. Ulgi te dotyczą także 
dochodu z produkcji kurcząt rzeź 
nyth ’ kaczek w ilości nie prze­
kraczającej tysiąca sztuk rocznie. 
Ponadto na okres najbliższych 5 
lat zwolnione zostają od podat­
ku gruntowego fermy drobiar­
skie prowadzone przez spółdziel­
nie produkcyjne oraz założone po 
1 stycznia br. Fermy produkujące 
kurczęta rzeźne tzw. brojlery pod 
warunkiem jednak, iż produkcję 
swą dostarczać one będą do pań­
stwowych placówek skupu. 

stronę zatoczki. — Zagarniajcie’ face­
ta.

Obeszli to miejsce szerokim krę­
giem. Benek z długim kijem stanął 
nad wodą, aby nie dopuścić do uciecz­
ki szczupaka na głębszą toń rzeczki, 
opuścili brodnik do dna, postękując 
przybijali za każdym krokiem mulistą 
grządziel, mącili wodę.

W środku zagarnianej siecią prze­
strzeni kępka trzcin zakołysala się sil 
nie. Szczupak tam był. Parli teraz w 
tę stronę, aby przegrodzić rybie dro­
gę ucieczki. Benek wpakował się do 
wody, tłukł swym kijem jak oszalały.

Heniek poczuł silne uderzenie, o 
udo otarło się śliskie cielsko, jeszcze 
chciał siecią zagarnąć, splątały się mu 
nogi, rymnął nosem w zmuloną, ba- 
jorowatą wodę.

— Klapa — zaśmiał się Wiesiek.
—- Ja mam dosyć — stanowczo o- 

znajmił Roman. Zmęczony był, przy­
bladł, twarz mu jeszcze się wydłu­
żyła.

Rozłożyli się na trawie dla odpo­
czynku. /

— Tam już Obra — wskazał Sta­
chura na szerszą i jaśniejszą przesie­
kę, rozdzielającą ścianę leśną. — Nurt 
na tym odcinku ma gładki, głęboki, 
aż po Bledzcwo, gdzie się mieści za­
pora i elektrownia. Dlatego uniknęła 
powodzi Skwierzyna, wstrzymało wo­
dę Jezioro Bledzcwskie, w które roz­
lewa się odrzańskie koryto.

— Gdzieś niedaleko jest Santok, 
prawda?

współzawodnictwie z rolnictwem 
najwyżej rozwiniętych krajów ka­
pitalistycznych.

Wielkie, rewolucyjne w swym 
charakterze przeobrażenie się rol­
nictwa radzieckiego odbywać się 
będzie dalej pod bezpośrednim kie 
rownictwem nowo powołanego mi 
nistra rolnictwa ZSRR. Został nim 
jak wiadomo znany uczony, wice­
prezes Akademii Nauk Rolniczych 
ZSRR i wieloletni dyrektor Insty­
tutu naukowo-badawczego selek­
cyjnej genetyki prof. Michał Ol- 
szański.

G. B.

Na polskim terytorium
Wywiad radiowy ze siaiLu ,,Krynica“

W nocy i 5 na 6 bm. — o godzinie 2.00 — oddział Pol- 
skiej Agencji Prasowej w Gdańsku uzyskał drogą ra­

diową wywiad prasowy z znajdującymi się na statku „Kry­
nica” opiekunami Zbiorów Wawelskich: prof. Jerzym Sza­
błowskim, prof. Bohdanem Marconim oraz dowódcą jedno­
stki kpt. Janem Drączkowskim.

Po długotrwałych wywoły­
waniach w eterze zgłasza się 
radiotelegrafista statku „Kry­
nica” i wkrótce po tym z radio 
stacji pokładowej mówi prof. 
Szabłowski.

„Już od 3 dni Skarby Wawelskie 
znajdują się na polskim teryto­
rium — na statku „Krynica”. Jak 
wiadomo, drogie nam pamiątki na 
rodowe ulokowano z całą pieczoło 
wilością w jadalni załogowej. Nie 
prowadzimy na statku żadnych 
prac konserwatorskich, gdyż nie 
ma na to warunków. Znajduje się 
wśród nas 6 laborantów i konser­
watorów, którzy w 1939 r. skarby 
te wysyłali i Krakowa.

W Kanadzie zbiory przechowy­
wane były starannie i dwa razy 
w roku przeglądane. Oczywiście 
po powrocie do kraju niektóre 
gobeliny i inne dzieła sztuki zo­
staną poddane zabiegom konser­
watorskim. Z niecierpliwością wy 
glądamy rodzinnego brzegu — 
miasta i portu Gdyni.

Główny konserwator zabyt­
ków pracownik Konserwacji 
Zabytków w Warszawie — 
prof. B. Marconi oświadczył:

„Zabezpieczenie na statku „Kry 
nića” skarbów wawelskich jest 
zadowalające. Wzięliśmy pod uwa 
gę wilgoć morską 1 kołysanie sta­
tku. Wszystkie skrzynie, kufry i 
rulony są dokładnie opakowane 
tkaniną plastykową. Zrobiliśmy 
wszystko, co było w naszej mocy, 
żeby w całości Skarby Wawelskie 
przywieźć do Polski.

Nieudana próba
Z Przylądka Canaveral do­

noszą, żc wystrzelona tam w 
dniu 5 bm. amerykańska ra­
kieta balistyczna „Pershing” 
eksplodowała wkrótce po star­
cie. Przyczyny eksplozji nie są 
znane.

Po rozerwaniu się rakiety 
na poligon spadły jej płonące 
szczątki. „Pershing” — to ame 
rykańska rakieta balistyczna 
średniego zasięgu. (PAP)

Do aparatu prosimy „pierw­
szego po bogu” dowódcę „Kry 
nicy” kpt. J. Drączkowskiego 
i zapytujemy jak upływa po­
dróż.

„Zarówno prognozy meteorolo­
giczne, jak i to co widzimy po 
wyjściu na pokład — to zupełnie 
przeciętny sztorm. Statkiem koły- 
sze na wszystkie strony. Dla ma­
rynarzy to nic nowego, normalny 
sztormik, który zresztą zupełnie 
dobrze znoszą opiekunowie skar­
bów i laboranci. (PAP)

Nieczynne lotnisko
W czwartek wieczorem z powo­

du strajku obsługi lotniska na 
znak protestu przeciwko zwolnie­
niu kilku pracowników domaga­
jących się podwyżki płac nie wy 
startował z lotniska londyńskiego 
ani jeden samolot linii lotniczej 
„British European Airways Cor­
poration*1’. tPAP)

Proces o masowe zatrucie

Prokurator żąda przykładnych kar
Czwarty dzień procesu. M. Maciejewskiego i T. Skibiń­

skiej oskarżonych o spowodowanie w Mosinie epidemii try- 
chinozy — wypełniły przemówienia stron.

Prok Scisłowski stwierdził, że 
praktyki oskarżonych (stawianie 
pieczątki przed badaniem) stano­
wiły karygodne lekceważenie ludz 
kiego zdrowia i życia. Było to 
igranie z ogniem boć przecież w 
każdej chwili rzeczywiście zbada­
ne sztuki, otrzymane z rzeźni, 
można było pomylić z ostemplowa­
nymi in blanco przez Skibińską. 
Zdaniem prokuratora — gdyby nie 
stosowano takich praktyk, gdyby 
krytycznego dnia Maciejewski 
wstrzymał produkcję i sprzedaż 
(któż od oskarżonego był w Mo­

— Wodą to kawał drogi. Obrą pod 
Skwierzynę, stamtąd Wartą do Note­
ci drugie tyle. W tych widłach leży 
Santok. Byłem tam, moi starsi kole­
dzy zaczęli w tym roku wykopaliska. 
Spodziewają się rewelacji.

— Starsi koledzy? — zdziwił się 
Heniek.

— Tak, bo ja studiuję historię, ze 
specjalizacją w archeologii.

— Taki grabarz, tyle że od starych 
cmentarzy — zachichotał Benek.

— Zupełnie nieznany kraj, ta nasza 
Ziemia Lubuska. — ciągnął Wiesiek, 
nie zwracając uwagi na ten komen­
tarz. — A gdzieś właśnie w tych 
miejscach godziła się polska historia. 
Co krok grodziska, miejsca bitewne, 
czasami zdaję mi się, gdy nocą sen 
nie przychodni, że nawet wiatr dmie 
surmami chrobrowych rycerzy...

— Ojej, sielanka patriotyczna — 
skrzywił się Kubiak.

— Może — Stachura, zauważyli, 
nigdy się prawie nie skrzeczał. — 
Jeśli się trafi okazja, mogę wam w 
pobliżu to i owo pokazać. Życie było 
tu bujne, rosły wieże kościelne i mury 
zamczysk, dokoła miast wyciągały 
się obwarowania. Wojen i bitew 
nigdy nie brakło. Jak rzadko gdzie 
pełno tu wałów, okopów, zasieków. 
Jeszcze później bunkry z żelbetu po­
ryły ziemię, jak te nad naszym je­
ziorem...

(Ciąg dalszy nastąpi) (12)

Inspektorat Oświaty w Gdyni zor 
ganizował w szkołach miejsco­
wych naukę pływania „na sucho” 
tzn. przy pomocy specjalnych 
przyrządów z ciężarkami na 
bloczkach i linkami. Przyrządy 
te wykonali pracownicy Gdyń­
skiej Stoczni Remontowej. Na 
zdjęciu: młodzież Szkoły Pod­
stawowej nr 14 w Gdyni podczas 
suchej zaprawy pływackiej pod 
kierunkiem nauczyciela w. f. Li- 

chcdziejewskiego.
CAF — fot. Kosycarz

Indonezja 
nie zrezygnuje 
z Irianu Zachodniego

Według doniesień Agencji 
Antara, prezydent Indonezji 
Sukarno przemawiając w Su- 
rabaju z okazji pierwszej rocz 
nicy utworzenia indonezyj­
skiej marynarki wojennej o- 
świadczyl: „Będziemy walczyć 
o jak najszybsze odzyskanie 
Irianu Zachodniego aż do zwy. 
cięskiego końca”.

Odpowiadając tym, którzy 
niechętnie odnoszą się do za­
mierzeń Indonezji nabycia bro 
ni w krajach socjalistycznych 
prezydent wskazał, że właśnie 
ci „niezadowoleni” umożliwili 
Holandii wykorzystanie sił 
zbrojnych NATO w interesie 
imperialistów w Irianie Za­
chodnim. (PAP)

sinie bardziej do tego prede«rtyJ 
nowany?) nie byłoby epidemii, 
żyłaby Zofia Nelaner...

Prok. Scisłowskl wniósł o uzna­
nie oskarżonych winnymi spro­
wadzenia powszechnego niebez­
pieczeństwa dla życia i zdrowia 
oraz o wymierzenie przykładnych 
ka r.

Obrona mec. mec. — Hejmowski 
i Kasprowicz — twierdziła, że roz­
miary ep!dem.il nie mogą rzuto­
wać na ocenę winy oskarżonych. 
Trzeba wziąć pod uwagę ich cięż­
kie warunki pracy, luki w usta­
wodawstwie, niedoskonałość me­
tody badania trychinoskopem. 
Zresztą — zdaniem obrony — nie 
do przyjęcia jest związek przyczy­
nowy między działalnością oskar* 
żonych a epidemią.

Oboje oskarżeni prosili o unieM 
winnienie. Wyrok zapadnie 9 bmj 
o godz. 14. (ak)

Konfiskata książki 
hitlerowca w Austrii

Władze sądowe w Wiedniu 
— donosi Agencja ADN ze sto 
licy Austrii — wydały zakaz 
kolportowania w Austrii książ 
ki hitlerowskiego pułkownika 
Hansa Ulricha Rudela. Egzem­
plarze tej książki na terenie 
Austrii ulegną konfiskacie. 
Książka Rudela. swobodnie 
kolportowana w NRF, nosi ty­
tuł „Z wojny i pokoju” i jest 
jawną gloryfikacją hitleryzmu. 
Hitler, Goebbels i Goering są 
dla Rudela „największymi o- 
sobistościami”. „SS” zasługu­
je, zdaniem autora, na „naj­
większy podziw”, natomiast 
sposób prowadzenia wojny 
przez koalicję antyhitlerow­
ską był „zbrodniczy”. (PAP)
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„CZWARTKI EKSPORTOWE"
czyli przykład do naśladowania

•w- ~wr -wyroby dolnośląskiego przemysłu znane 
\/\/ są już w kilkudziesięciu krajach wszy-

V V stkich kontynentów. Nie ma chyba 
dnia, żeby z woj. wrocławskiego nie 

wysłano jakiegoś transportu maszyn, porcela­
ny, kryształów czy wyrobów chemicznych prze 
znaczonych dla zagranicznych kontrahentów.

Na pierwszy rzut oka mo­
głoby się wydawać, że dolno­
śląski przemysł wyczerpał już 
wszystkie możliwości dalszego 
rozszerzania eksportu. Prze-

I cięż wiele zakładów jak np. 
Świdnicka Fabryka Urządzeń

! Przemysłowych, czy Fabryka 
Maszyn Papierniczych w Cie- 

i plicach eksportują już prawie 
: połowę swojej produkcji.

Pożyteczna placówka
1 Yziałacze gospodarczy sku- 
»' pieni przy Komitecie 

Wojewódzkim PZPR we Wro-
! cławiu i Prezydium Woje wódz 
i kiej Rady Narodowej od daw- 
[ na zastanawiali się nad tym 
' problemem wspólnie z kierów 

nictwem zakładów przemysłu
1 kluczowego na Dolnym Ślą- 
I sku. Byli oni bowiem przeko­

nani, że -w zakładach tych 
tkwią jeszcze olbrzymie rezer­
wy produkcyjne. Początkowo 
przy WKPG powołano komór 

l kę współpracy z przemysłem 
! kluczowym, która przystąpiła 

do badań nad wykorzystaniem 
mocy produkcyjnych poszcze­
gólnych przedsiębiorstw. Ba- 

, dania te dały nieoczekiwane 
' rezultaty. Okazało się. że w 

samym dolnośląskim przemy­
śle maszynowym, po wykorzy 
staniu wszystkich rezerw, mo­
żna by zwiększyć roczną war­
tość produkcji o co najmniej 
2 miliardy zł.

Na szczęście nie skończyło 
się tylko na przeprowadze-

w™Mi

POMOC PAŃSTW A
Różne placówki bankowe 

w Polsce przyznają w roku 
bieżącym kredyty w wyso­
kości 3.015 min. zł ra roz­
wój indywidualnego i spół- 
dziclczego budownictwa 
mieszkaniowego. Pomoc 
państwa na le cele jest 
więc o 665 min. zł większa, 
aniżeli w roku ubiegłym i 
umożliwi wybudowanie 
93.500 nowych izb.

BIAŁKO Z WĘGŁA

Ubocznym produktem z 
koksowni w Lauchhammcr 
w NRD jest pasza dla zwie­
rząt. Jak twierdzą bowiem 
chemicy, wody ściekowe z 
koksowni zawierają biał­
ko. które stanowi 30—35

osadzającychprocent osadzających się 
mułów organicznych i na- 
łluje się jako dodatek pa-
szowy dla zwierząt.

IMPONUJĄCY’ ROZWOJ

Wielka Brytania jest 
chyba najbardziej stclcwi- 
rowanym krajem świata,' 
gdyż na 52 min. mieszkań­
ców przypada tutaj ponad 
IM min. tych aparatów. W 
pierwszych miesiącach br. 
telewizja angielska zaczric 
również nadawać programy 
w naturalnych barwach.

SZTUCZNE ZĘBY I , DLA KRÓW

Jedna ze szwedzkich firm 
eksportuje do Ameryki Po­
łudniowej sztuczne zęby z 
oksydowanej stali dla 
krów. Są tam bowiem tak 

I twarde trawy, ic krowy 
| ścierają sobie zęby aż do 

korzeni.

ZtK — ARTYŁERZYSTA

I Napadnięty przez wroga 
żuk Brachinus odwraca się 
tyłem i „strzela" do niego 

| niewielką ilością cieczy, 
która w zetknięciu się z po- 
"ietrzem wybucha i zamie­
nia się w obłoczek gryzą- 
eego dymu. Strategia "n* 
jenna znana jest widać nic 

' tylko ludziom, (bro) 

niu badań i analiz. Z ini­
cjatywy KW PZPR i Prezy­
dium WRN we Wrocławiu po­
wołano niedawno Agencję 
Przemysłową. Zadaniem tej 
placówki jest przede wszyst­
kim nawiązanie ścisłej współ­
pracy z wszystkimi przedsię­
biorstwami w woj. wrocław­
skim oraz ze zjednoczeniami 
przemysłowymi i centralami 
eksportowymi. We Wrocław­
skiej Agencji Przemysłowej 
pracuje 12 inżynierów i eko­
nomistów, którzy przeprowa­
dzili wśród zakładów przemy - 
słu maszynowego szczegółową 
ankietę, badającą głównie wa­
runki techniczne i ekonomicz-
ne produkcji poszczegól-
nych przedsiębiorstwach.

Następnie pracownicy Agen­
cji Przemysłowej przystąpili 
już do praktycznego wyciąga­
nia wniosków ze swoich 
dań. Co dwa tygodnie w 
PZPR odbywają się 
,.czwartki eksportowe”.

ba­
li W 
tzw.

prasza się na nie kierownic­
two kilku zakładów przemyśle 
wych, przedstawicieli centrali 
eksportowych i zjednoczeń. 
Pracownicy agencji omawiają 
dokładnie możliwości zwiększę 
nia produkcji eksportowej w 
jakiejś fabryce, naturalnie po 
spełnieniu odpowiednich w’a- 
runków; a więc po dostarcze­
niu niezbędnych materiałów’, 
czy też unowocześnieniu par­
ku maszynowego. Na ogół od 
razu ustala się fam wstępny 
projekt rozszerzenia produk­
cji eksportowej.

Poważny dorobek
\V rocławskie „czwartki eks
’ ’ portowe” mają już po-

ważny dorobek. I tak
PaFaWag ehce w przyszłym ro 
ku sprzedać dodatkowo za 
granicę 750 wagonów towaro­
wych, świdnicki ZWAP — 60 
tys. liczników elektrycznych, a 
Wrocławska Fabryka Urzą­
dzeń Mechanicznych ma dodat 
kowo wykonać na eksport 200 
tokarek.

Agencja Przemysłowa w 
pierwszej fazie swojej pracy 
zajmuje się sprawami produk­
cji eksportowej. Następnie ma 
się ona podjąć niewdzięczne­
go zadania —• usprawnienia 
kooperacji pomiędzy różnymi 
fabrykami na Dolnym Śląsku.

Kolorowe eifirifnif
ni H. Jarzembowska 
nadesłała nam prze­
pis na przyrządza­
nie herbaty z cytry­

ną w kolorze fiołkowym. 
Oto on: kupić cytryny I ga­
tunku, odkrajać plasterek, 
wrzucić go do napoju, a 
efekt niezawodny pie-
czątka (tusz) rozpuści się.

Obecny asortyment kolo­
rów jest w handlu niedo­
stateczny, sklepy dysponu­
ją cytrynami tylko w ko­
lorze fioletowym. A gdzie 
tusze czerwone, czarne, nie­
bieskie i zielone? Nie wiem 
jak komu, ale dzieciom 
strasznie się ten pomysł 
podoba i należy się liczyć, 
że popyt na. kolorowe cy­
tryny gwałtownie wzro­
śnie...

Jlm jcktodawca stemplo- 
' wania cytryn nie był 

chyba, pod wrażeniem ostat 
niego spisu powszechnego, 
nie silił się także na staty­
styczne ujecie spożycia cy­
tryn. To był ktoś — ho. ho! 
— z wielką głową, kto wy­
dumał ,,niezawodny” spo­
sób na zwalczanie nadużyć 
w handlu.

— Kradniecic, łobuzy, w
Chcielibyściesklepach?

JERZY BIAŁOWĄS

W

Fot. — B. Kozłowski

lat PTTK

Przez poznanie

Gdy padły kordony

K. PrzychodzkiZamek w Goluchowie Fot. —

— Osieczna k/LesznaWiatraki

Chodzi o to, że niektóre za­
kłady jak PaFąWag czy M-5 
kooperują z dziesiątkami 
przedsiębiorstw oddalonymi 
niejednokrotnie o kilkaset km. 
Tymczasem na Dolnym Ślą­
sku jest wicie zakładów, któ­
re wykorzystując swoje rezer­
wy mogłyby się podjąć pro­
dukcji wielu materiałów dla 
swoich sąsiadów. Właśnie 
Agencja Przemysłowa chee 
podjąć się w takich wypad­
kach roli „swatki”. Niewątpli­
wie przyniesie to olbrzymie 
korzyści ekonomiczne.

Statysty ba (l\Z

Najwięcej mieszkań 
buduje się w ZSRR

KomUja Gospodarcu OSZ dla 
Europy opublikowała roczną sta­
tystykę, przedstawiającą tempo 
budownictwa m-eszkaniowego w 
20 krajach Europy.

Średnia wybudowanych miesz­
kań w przeliczeniu na 1.000 miesz- 
kańców, która dla

1959 r. nieznacznie.
Minio,

całej Europy 
S,5 wzrosła w 
bo do S.8.

zmieniła sięśrednia
niewiele, to pozycja każdego x 
krajów w stosunku do pozosta­
łych przeszła znaczną ewolucję.

Tempo rozwoju radzieckiego bu­
downictwa mieszkaniowego wy­
biegło daleko naprzód w porów­
naniu z innymi krajami europej­
skimi.

Drugie miejsce po ZSRR zaj­
muje NRF, trzecie Szwecja, 
czwarte Norwegia.

gorsze cytryny sprzedawać 
jako pierwszy gatunek? 
Nic z tego, ja wam wszyst-
kie lepsze cytrynki 
czę, postempluje — 
dukowała owa 
głowa.

Wysłano okólniki,

ozna- 
wyde- 
mądra

zamó-
wiono pieczątki, kupiono 
tusz. Sortowacze owoców w 
hurtowniach wojewódzkich, 
pouczeni odpowiednio, za­
mienili sie w panienki z 
okienek pocztorcych. Lepsza
cytryna to ją pac
przybijają jej stempelek... 
uczciwości. Ta — w poję­
ciu wnioskodawcy — uczci­
wość barwi dziś fioletowo 
każdą szklankę naszej her­
baty i jedyny to pożytek z 
,,pracy myślowej” tęgiej 
głowy z Ministerstwa Han­
dlu Wewnętrznego w War­
szawie. Ów Salomon cd cy­
tryn nie pomyślał swego 
czasu do końca, że tak sro- 

kulant” zza 
dobrze może 
w podobny

przezen „spe- 
lady, równie 

zaopatrzyć się 
stempelek i 

może z . powodzeniem (i 
korzyścią) wyciskać go na 
tych wszystkich, nic stem­
plowanych dotychczas, cy­
trynach gorszej jakości...

10

grudnia ub. roku upłynęło 10
* lat od ukonstytuowania się Pol­

skiego Towarzystwa Turystyczno- 
Krajoznawczego, organizacji społecz­
nej masowej o charakterze kultural­
no-oświatowym, powstałej z połącze­
nia dwóch zasłużonych na polu kul­
tury narodowej, zwłaszcza w okresie 
zaborów, towarzystw: Polskiego To­
warzystwa Tatrzańskiego, zał. w ro­
ku 1873 i Polskiego Towarzystwa 
Krajoznawczego, zał. w roku 1906.

Realizacja założeń progra­
mowych PTTK w minionym 
dziesięcioleciu przyniosła re­
zultaty, jakich zapewne nigdy 
nie spodziewali się twórcy ru 
chu turystycznego w Polsce. 
Z ruchu elitarnego turystyka 
stała się ruchem masowym. 
Liczba członków wzrosła 20- 
krotnie. PTTK zrzesza dziś 
około 200.000 członków zorga­
nizowanych w 236 oddziałach 
i 2.800 kołach. Rocznie obsłu­
guje PTTK 3 miliony obywa­
teli, w ciągu 10 lat 14 milio­
nów osób uczestniczyło w róż 
nego rodzaju imprezach: wy­
cieczkach, zlotach, rajdach i 
spływach. Przez 350 schro­
nisk, stacji turystycznych i 
stanie wodnych przewinęło się 
w r. 1959 3,2 mil. turystów. 
Przybyły tysiące znakowa­
nych szlaków wycieczkowych, 
długość samych tylko szlaków 
górskich wzrosła do 6.800 km. 
Blisko dwa i pół tysiąca wysz

Powiesz Czytelniku: stem 
plajcie zatem na odwrót — 
tylko gorsze ■pierwszy
gatunek będzie wtedy nie 
do podrobienia, bo zosta­
nie czysty. Kiedy nie ma 
potrzeby, drogi konsumen­
cie, po prostu każdy laik 
odróżni dorodną cytrynę 
od niedojrzałej, nieforem- 
nej, lub o nadmiernie gru­
bej skórce.

— Genialnie proste, 
wobec tego nie stempluj­
cie! — wykrzykniesz olśnio­
ny. I będziesz miał rację, 
,,odkryłeś” bowiem prawdę, 
że nie ma sensu kompliko­
wać innym życia, w spra-■ 
wach drobnyca i oczywi­
stych, gwoli wykazania 
osobistych walorów urzęd­
niczego intelektu...

ZBIŁUT SĘK
P. S. Pragnę przeprosić

Czytelników za tak szcze- 
golowy rozbiór biurokra-
tycznych marginesów na­
szego życia. Było to chyba 
jednak konieczne. W dal­
szym ciągu stanowczo za 
dużo używa się w Polsce 
okólników . i pieczątek. 
Nawet do naprawy społecz­
nej moralności.

do umiłowania kraju

kolonych przewodników obsłu 
guje wycieczki, ponad 1.300 
działaczy roztacza opiekę spo 
łcczną nad zabytkami kultu­
ry i pomnikami przyrody. IG 
muzeów regionalnych groma­
dzi i chroni zbiory kultur re­
gionalnych. Wzrósł ogromnie 
majątek Towarzystwa, 
niany dziś na 352 min. zł.

oee-

Pod pruskim 
zaborem

za/Czytelników’ niewątpliwie 
interesuje działalność

PTTK na terenie Wielkopol­
ski. Jak w Warszawie począ­
tek PTK przypada na okres 
carskiej reakcji po stłumieniu 
rewolucji 1905 r„ tak w Wiel- 
kopolsce polski ruch krajo­
znawczy zaczyna się rozwijać 
w dobie największego nasile­
nia eksterminacyjnej polityki 
pruskiej. Wycieczki po Wiel- 
kcpolscc i poza jej granice do 
Krakowa, Zakopanego, War­
szawy urządzają organizacje 
młodzieżowe jak zrzeszające 
młodzież gimnazjalną tajne 
Towarzystwo Tomasza Zana, 
związki sportowe, zawodowe, 
robotnicze, kościelne, stowa­
rzyszenia żeńskie.

W r. 1911 pewstaje w Poz­
naniu na pół zakonspirowane 
Towarzystwo Wycieczkowe. 
Jego członkiem był Ludwik 
Iczakowski, dziś prezes Od­
działu Poznańskiego PTTK. 
Coraz częściej pojawiają się 
publikacje w postaci przewód 
pików regionalnych, lokalnych 
bądź monograficznych. Arty­
kuły treści krajoznawczej za­
mieszczają w prasie poznań­
skiej Maria Wicherkiewicio- 
wa i Aniela Koehlerówna. 
Wreszcie w dniu 17 czerwca 
1913 r. powstaję Towarzystwo 
Krajoznawcze w Poznaniu z 
własnym statutem, niezwykle 
śmiałym jak na owe czasy, 
głoszącym, że terenem działa! 
rości Towarzystwa są Wiel­
kopolska. Śląsk. Prusy Wschód 
nie, Prusy Zachodnie i Porno 
rze (rozumie się Szczecińskie), 
ziemie, które tymczasem 
należą do Państwa Pruskiego. 
Jego twórcami byli Bernard 
Chrzanowski i Cyryl Ratajski. 
Pierwszy odeyrał pionierską 
rolę na wybrzeżu kaszubskim 
i w r. 1910 opublikował prze- 
wodnik pt. kaszubskim
brzown”. dr”gi powołał do ży­
cia Polskie Towarzystwo Tury 
styczne „Beskid” w Cieszynie 
w r. 1910 i dał inicjatywę bu­
dowy pierwszego polskiego 
schroniska wycieczkowego w

Beskidzie Śląskim. Do Towa­
rzystwa przystąpiło 99 człon­
ków. Spośród nich żyją dziś w 
Poznaniu wspomniane już Ma 
ria Wicherkiewiczowa, Aniela 
Koehlerówna, prof. dr Józef 
Kostrzewski, inż.-arch. Kazi­
mierz Ulatowski i dr Jan Sław 
ski.

dy padły kordony granicz.
* ne, samodzielne dotąd To­

warzystwo Krajoznawcze w 
Poznaniu postanowiło w grud 
niu 1919 r. przystąpić do PTK 
jako jego Oddział Poznański, 
a jego prezesem został prof. 
dr Stanisław Pawłowski, teo­
retyk krajoznawstwa.

Oswobodzony spod jarzma prw- 
skiego roznan hardzo musiai być 
spragniony wiadomości •> zie­
miach polskich. W pierwszym ro- 
ku zorganizowano 42 wykłady, w 
tym cykl 22 wykładów „O ziemi 
naszej”. Przeciętna frekwencja 
słuchaczy wynosiła po 35# osób. 
Wykładowcami byli profesorowie 
Uniwersytetu Poznańskiego: Pa­
włowski, Grochmałicki, Moczar- 
ski, Kostrzewski, Rudnicki, Fried- 
berg, asystent UP Kulesza, By- 
Stron z Krakowa, Noakowski i 
Kłos z Politechniki Warszawskiej 
i Al. Janowski, twórca PTK.

Ważniejszym osiągnięciem 
w latach następnych jest bu­
dowa schroniska wycieczko­
wego w Pucku, współpraca 
przy obsłudze P. W. K. w roku 
1929 i współpraca przy orga­
nizacji Ogólnopolskiego Kon­
gresu Krajoznawczego (12—13 
lipca 1929), wydanie przewod­
nika po Poznaniu w opracowa 
niu Jana Kilarskiego. Po roku 
1930 ruchliwj’ Oddział Poznań 
ski wysunął się na czoło wszy 
stkich Oddziałów w Polsce. 
Jego działalność jednakże by­
ła dość jednostronna, ograni­
czała się przeważnie do wy­
cieczek i odczytów. Nic zna­
kowano szlaków wycieczko­
wych, nie znana była akcja o- 
pieki nad zabytkami kultury 
i pomnikami przyrody, nie u- 
mjano pozyskać mas pracują­
cych. W najlepszym okresie 
swego rozwoju liczył Oddział 
Poznański 890 członków, a na 
terenie województwa było tyl­
ko 8 oddziałów.

W Polsce Ludowej

Iak na tym tle wygląda do 
robek 10-lecia PTTK?

Dziś Okręg Poznański Hery 
około 15.000 członków zrzesza 
nych w 32 oddziałach i bliska 

kołach. Wyznakowano300
1.027 km szlaków wycieczko­
wych w okolicach ważnych hi 
storycznie i krajobrazowo. 
Rozwinięto akcję społecznej 
opieki nad zabytkami i sieć o- 
pieknnów społecznych. Zorg» 
nizowano 5 muzeów regional­
nych, 11 stacji turystycznych 
i campingów’, zapewniających 
turystom skromny, tani not- 
leg. W Poznaniu, w odbudo­
wanym cd fundamentów pa­
łacu Miclżyńskich. urządzono 
kosztem 7,8 min. zł Dom Tu­
rysty, przedstawiający dzisiaj 
wraz z urządzeniem wartość 
około 15 min. zł.

FRANCISZEK JASKOWIAK
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z Hlpóka u? znania

miasta przybędzieDo naszego

1 A oprawdy, sprawa
•* dziwna. Ekipy elektryków

jest

znana symfoniczna oikicslra 
„Gewandhaus" z Lipska, którą 
dyryguje prof. dr h. c. Frani 
Konwitschny. Orkiestra wystąpi 
w auli U AM we wtorek, 10 bm. 
o godz. 19.30. W programie: F. 
Mendeissohn-Bartholdy uweitura
konceriowa ,Ruy Błas", W.

aivi i wychowuje
1 w kiwnie ,.Płomień

0świetlane sale zapraszają do wnętrza. Przed 
lustrem przy garderobie kilku młodych ludzi 

poprawia ubrania. Za chwilę stają już przy automa­
tycznej grze w piłkę nożną. W czytelni — dwóch 
chłopców, w czarnych swetrach, przegląda tygodni­
ki, a przed telewizorem czwórka dyskutuje o mi-
nionym Sylwestrze. Przy 'bilardach 
cze, ale również kibice.

nie tylko gra-

się dyskusja. Stanowi ona za-
przeczenie 
pogadanki 
się wśród 
nością.

naukowe 
młodych

że ciekawe
nie cieszą 
popular­

f A godz. 22 klub 
podwoje. W

zana yka 
,Płomie-

JąjfyfotilML

[K iczaprzeczaln-? zjawi
’ -aj - r^Ki

ta wyraźna pupr«.wu sianu 
naszyta piacwv i uuc, Kiore 
we pranie uziti
lucacu miasta, zuueuiiy ra- 
dy Kamie swej wygiąu. Vviel 
Kuse tego mewąipHwego
suKcesu oKresiaiy nńęuij

zakładają nowe lampy elek­
tryczne przy najodleglejszych 
ulicach miasta, pozostawiając 
jednocześnie pewne luki w 
oświetleniu arterii położonych 
bliżej centrum. Niejednokrot­
nie pisaliśmy już o tym, że
pozbawiona jest lamp 
Promienista na jednym 
cinków (w okolicy ul. 
ehowskiej). Bez skutku.

A. Moza?} — Koncert skrzypco­
wy D-dur KV 218, R. Strauss — 
„Dyl Sowizdrzał" i L. v. Beetho- 
ven — V Symfonia c-moil. Na 
zdjęciu — skrzypek prof. Ger­
hard Bossę, który na koncercie 

wystąpi jako solista.
Fot. — „Głos”

Zaglądamy do pokoju kie­
rownika klubu ZMS „Pło­
mień” — Jerzego Pytla. Ma­
lutki gabinet zawalony do­
słownie instrumentami klubo­
wej orkiestry.

— Pusto coś u was — za­
gadujemy.

— Wczesna pora. Zjawi się 
na pewno więcej. Przeciętnie 
przez klub przesuwa się dzień 
nie od 80 do 100 osób. Są dni 
wyższej frekwencji, zwłaszcza 
w soboty i niedziele, gdy od­
bywają się u nas potańcówki.

— Wydaje narn się, żc nie 
najszczęśliwsze jest położe­
nie klubu, z dala od dzielnic 
mieszkaniowych.

— To prawda, chociaż człon­
kowie nasi rekrutują się 
nawet z Głównej, Dębca, Lu­
bonia.

— Z jakich środowisk?
•— Najczęściej jest to mło­

dzież pracująca i jednocześnie 
ucząca się.

— A co z młodzieżą robotni­
czą, tą nie uczącą się, która 
nie zawsze znajduje godziwą 
rozrywkę?

— Z tym problemem gorzej. 
Nie bardzo jakoś garnie się

ona do klubu, 
naszej skąpej 
gandy.

— A gdyby 
camy — grupy

Może to wina 
jeszcze propa-

z zakładów pracy 
u Was, w’ dni kiedy 
tu coś ciekawszego, 
brania?

tak — dorzu- 
działania ZMS

urządzały 
dzieje się 
swoje ze-

Dozsuwa się kotara. Wcho- 
dzi młody mężczyzna.

— Chciałbym zapisać się do
klubu.

— Czy 
z grupy

macie rekomendację 
działania ZMS?

należę jeszcze do
ZMS...

Podczas gdy kierownik klu­
bu przyjmuje inż. Ilolderrc- 
go z Przedsiębiorstwa Monta­
żowego Urządzeń Spichrzo­
wych, zaglądamy do książki 
zajęć.

Odbył się już wieczór mło­
dej poezji, szereg ciekawych 
spotkań na różne tematy z 
przedstawicielami różnych śro 
dowisk. Wieczory czwartko­
we poświęcano sprawie kul­
tury. Ciekawą imprezę stano­
wiły zorganizowane przy po­
mocy komitetu zakładowego

uhea 
z od-
Gro-

O bec­

ZMS przy PSS wykłady

niu” znaleźliśmy potwierdze­
nie słuszności inicjatywy Ko­
mitetu Miejskiego ZMS. Klub 
stać się może ważnym czyn­
nikiem wychowania młodzie­
ży. Młodzież garnie się do 
tego rodzaju zajęć, muszą one

miijiiu Lciuy, zawarte y, 
puuaumowaiuu prac z za- 
kx-.su robot tiOt^oz^cych go 
spouarui Komunalnej w uo. 
luku, bzei-cg uuc zamieniu- 
uo na piękne Lawet arterie.

jednak odpowiadać jej
teresowaniorn. 
pomnieć, że 
Wielkopolski” 
dzielnicowych

W arto 
właśnie 
rozpoczął 

klubów

zain- 
przy-

akcję 
mło-

dzieżowych. Trzeba tylko po­
myśleć, by taki „Płomień” 
płonął nie tylko w gmachu 
?vITP przy ul. Głogowskiej 11, 
ale i w każdej dzielnicy, by 
wciągał w swoje szeregi mło­
dzież, na której specjalnie 
nam zależy, która rzekomo 
jest trudna, i która jeszcze nie 
potrafi należycie spędzać wol­
nych chwil.

JERZY KNAPIK

iwam u 
jak ulice 
naio w a

na uwaaze takie, 
xviałecK.ego i wa-

na
ŁimnSKiego i 
na Wuuł-c.

Łazarzu czy 
i imbiuskiego

Trudno zaprzeczać, że in 
wesiytjc Iuiłc są Koniecz­

nicn to

nic do tej sprawy wracamy, 
zwrócił bowiem na nią ponow 
nie uwagę nasz Czyteln:k, p 
Witold Hoffmann. Przy okazji 
dodajmy, iż także fragment 
ulicy Sowińskiego, pomiędzy 
Słoneczną i Grunwaldzką, nie 
posiada oświetlenia. Może 
wreszcie energetycy zlikwidu­
ją te białe, a raczej ciemne, 
plamy? (ż)

/ A tym. że problemy komunikacji stanowią od pewnego 
* czasu powaźrę zagadnienie w życiu naszego miasta nie 

potrzeba nikogo przekonywać. O wadze problemu świadczą 
J sty jakie nadchodzą do redakcji, świadczą dyskusje, któ 
re można usłyszeć na każdym kroku.

J ) rzekazując redakcji życzę- 
* nia noworoczne, p. Wło­

dzimierz T. z Al. Pułaskiego za 
łączył zarazem kilka propo­
zycji. jakich zrealizowania 
oczekuje w obecnym roku. Oto 
cne:

— wprowadzić w sklepach 
muzycznych do sprzedaży pły­
ty długogrające z nagraniami 
utworów Fryderyka Chopina 
a głównie jogo przepięknej 
„Etiudy Rewolucyjnej”. (Ponoć 
sprzedaje się tylko komplety 
dzieł Chopina, lecz nie można 
otrzymać pojedynczych utwo­
rów),

— lepiej oświetlić ul. Sta-

— bardziej dbać o spokój 
mieszkańców ul. Kantaka, przy 
której znajduje się restauracja 
..Moulin Rouge”. Opuszczający 
ją nad ranem goście bardzo 
często dają o sobie znać zbyt 
głośnym zachowaniem.

Odnotowujemy i przekazu­
jemy „kompetentnym czynni­
kom”. (g)

Dan, podpisujący się pseudo 
* nrmem „Mieszkaniec Osie 

dla Warszawskiego” wskazuje 
na potrzebę wybudowania na 
końcowym przystanku „ósem­
ki”. stanowiącym zarazem po­
czątek linii trolejbusowej da 
Antoninka — co najmniej pro­
wizorycznego szaletu.

Wyrażamy przekonanie, żc 
kilka takich podziemnych bu­
dyneczków przydałoby się prze 
dc wszystkim w centrum mia­
sta. Skoro jednak w wspomnia 
nym wyżej punkcie panują 
pod tym względem nic najlep­
sze porządki, może Prezydium 
URN Nowe Miasto zechce pro­
pozycję naszego Czytelnika od 
notować w planach na przy­
szłość. (c)

Bardzo istotne sprawy poru­
szył w swoim liście do „Gło­
su” p. Romuald Parzybok. 
„W ub’,?głym roku — pisze m 
— tuż przed Targami ustawio­
no na terenie naszego miasta 
międzynarodowe znaki drogo­
we. Znaki te po zakończeniu 
MTP zostały... zlikwidowane. 
Innymi słowy poważną kwotę 
pieniędzy, potrzebną na za­
montowanie i zdjęcie znaków, 
wyrzucono za okno”

Druga sprawa dotyczy luster 
na skrzyżowaniach, o których 
niż pisaliśmy. Jak słusznie za- 
uważvł p. Parzybok lustra te, 
oprócz jednego (na skrz-^wa- 
niu ulic Słowackiego i Mickie 
wieża), są — na skutek złego 
wyboru punktów — zupełnie 
niepotrzebne.

W związku z tą sprawą, kie­
rownik Wydziału Komunika­
cji RN m. Poznania — inż. A. 
Bobiński poinformował nas, że 
międzynarodowe znaki drogo- 
w-e zostaną powtórnie zamon- 
towane po uzyskaniu decyzji 
Min i sł c rst wa K cm u nikac ji.
Znaki, które istniały poprze­
dnio ustawiono na nróbę, a 
na skutek uwag władz central 
nych zostały zlikwidowane. Je 
szcze przed XXX MTP będą 
one ustawione .tym razem na 
sta’)?.

A lustra? Lustra ustawiono 
— jak się okazuje — bez prze 
analizowania ich faktycznej 
przydatności. Obecnie wydano 
już decyzję o ich zdjęciu.

Na marginesie obu porusza 
nych zagadnień, wyrażamy na-

dzieją, że niedawno powstała 
Pracownia Komunikacji doło­
ży starań, by wszelkie decy­
zje i nowości dotyczące uspra­
wnienia komunikacji miejskiej 
podejmowano po ich głębszym 
przemyśleniu, (les)

kosmetyczne. Cieszyły się one 
frekwencją dziewcząt. Nic 
więc dziwnego, że w planie 
znajduje się nawet kurs 
kosmetyczny.

Ale stop! Odłóżmy kronikę 
klubu. Bo oto inż. Hołdcrny 
stał się już członkiem klubu, 
a kierownik jest wolny.

— Ilu macie członków?
— Blisko 240. W chwili 

obecnej tworzymy sekcję mi- 
łośników książek, dramatycz­
ną, szachową i brydżową.

— A projekty na przy-
szłość?

— Chcemy 
działalnością

z naszą 
zewnątrz

VU szyscy dojeżdżający do 
’ ’ Poznania pociągiem zdą 

rającym z Jarocina, a wsia­
dający do niego o godz. 6.13 w 
Puszczykówku, narzekają na 
straszliwy tłok, jaki panuje w 
przedziałach. Okazuje się, że 
niegdyś pociąg ten liczył osiem 
Wagonów, obecnie zaś ma ich 
tylko siedem.

Podróżowanie w charakterze 
..śledzia w beczce.” istotnie nie 
należy do przyjemności. Wie­
rzymy przeto, że Dyrekcja 
OKP zechce przywrócić do­
datkowo ten wycofany wagon

Hada! ważne!
Od kilku dni otrzymujemy 

informacje, że w sklepach i in 
stytucjach zdarzają się wypad 
ki odmawiania przez klientów 
odbioru należności wypłaca­
nych banknotami 10-złotowy- 
mi.

Wobec istniejących wątpli­
wości zwróciliśmy się po wy­
jaśnienie do Oddziału Woje­
wódzkiego Narodowego Banku
Polskiego. Odpowiedziano
nam, że nie ma żadnych za­
rządzeń unieważniających 
wspomniane banknoty. Nie 
ma zatem podstaw do odma­
wiania przyjmowania takich 
banknotów, które nadal są

* * *
polskie Towarzystwo Tu >
* rystyczno-Krajoznaw- 

cze w Poznaniu Zarząd ! 
Okręgu, Oddział Poznański, 
Oddział HCP i Oddział Mię j 
dzyuczelniany, z okazji X- ; 
lecia swej działalności — \ 
składują wszystkim działa- ( 
czom, członkom i sympaty- ! 
kom, podziękowanie za pra- ( 
cę na polu upowszechnia- } 
nia turystyki i krajoznaw- J 
stwa w Polskiej P.zeczypo- । 
spolitej Ludowej.

Równocześnie organiza- i 
torzy obchodu Jubileuszu ■ 
wyjaśniają, że z uwagi ra t 
szczupłość sali Teatru Pol- ( 
skiego nie mogli uwzględ- j 
nić wszystkich zgłoszeń o j 
zaproszenia na akademię w < 
dniu 7 bm. /

Anna Antkowska. — List Pani 
bardzo nas ucieszył. Przesyłamy 
serdeczne pozdrowienia i życze­
nia długich lat w zdrowiu. (2488)

Emeryt z Obornik. — Zarzuty 
Pana na zbyt długotrwałe prze­
stoje wagonów na linii Oborniki— 
Wronki, nie zostały potwierdzone.

(2296)
Z. — Zgodnie z przepisami Min. 

Gospodarki Komunalnej z dnia 12. 
11. 1954 r. i Uchwalą Prezydium 
Rady Narodowej m. Poznania z 
dnia 18. 4. 1953 r. — pasażer znaj­
dujący się w wagonie bez ważne­
go biletu — podlega opłacie kar­
nej w wysokości 10 zł. Kontroler 
biorąc Pana starszy wiek pod u- 
wagę ograniczył się do uwagi w 
grzecznej formie.

Mira. Maszynek elektrycz-
nych, o jakie Pani się dopytuje, 
nie ma. Produkuje się tylko ma­
szynki do masowego krojenia (dla 
restauraęii, kolonii), których ce­
na wynosi od 8.600 do 12.000 zł.

(23/7)
Zdzisław Małecki. — W sprawie, 

o której Pan pisze do redakcji, 
radzimy zwrócić się do Związku

prawnym obiegowym śród- I Spółdzielni Mieszkaniowych i Bu­
kiem płatniczym, na równi z dowlanych. Poznań, ul. Nowowiej 
monetami 10-złotcwymi. (c) i skiego i. (isos)

klubu, z własnym programem 
i z własnymi artystami. Poza 
tym planujemy urządzenie wy 
stawy młodych plastyków, 
konkurs gazetek ściennych, 
spotkania i konkursy „Zga­
duj-Zgadula”, które zawsze są 
popularne. Przygotowujemy 
również cykl pogadanek świa­
topoglądowych.

I znów nowy kandydat na 
członka klubu — Lechosław 
M. pracownik Wojewódzkiej 
Stacji Krwiodawstwa, uczeń 
10 klasy.

Sala zapełnia się. Przelicza­
my — są 82 osoby. Mgr J. 
Tchuszkc rozpoczyna wykład 
pt.: „Czy życie istnieje tylko 
na ziemi”. Wszyscy słuchają 
z uwagą, a potem rozpoczyna

Sukces
W. jakubowskiej
w operze

W Państwowej Operze im. 
Stanisława Moniuszki wysta­
wiono 5 stycznia „Eugeniusza 
Oniegina” Piotr,a Czajkowskie 
go. Partię Tatiany wykonała 
Wanda Jakubowska. Występ 
oczekiwany zresztą z wielkim 
zainteresowaniem. o czym 
świadczy komplet na widowni 
— przyniósł znanej artystce ope 
retkowej duży sukces. Głów­
ne role kreowali: Halina Zie­
lińska (Łarina) Alina Chocie- 
szyńska (Olga),. Władysław 
Malczewski (Oniegin), Marian 
Kouba (Lcński) i Henryk Łu­
kaszek (książę Gremin). Dyry­
gował Edwin Kowalski.

Zwracamy uwagę na nowy 
nabytek Opery Władysława 
Malczewskiego, obdarzonego 
pięknym i czysto brzmiącym 
barytonem, (f)

Grzeją 
czy nie grzeją?

Czytelnicy nasi — z uwagi 
na mrozy, jakie niewątpliwie 
zapanują jeszcze w tcgorocz-
nej zimie
uwagę na brak
tramwajowych 
grzewniczych.

Okazuje się, 
przedstawia s;ę

zwracają nam
: w wozach 
urządzeń o-

że sprawa nie 
tak tragicznie,

sprawa nitó^uz.ąwxia, cnocu^ 
z uwagi na uuże zaiueuua- 
nia w łcj azicazin.e. zameą 
oama te id z jednej stroay 
wyniK znikcn.ej treski o 
nasze uuce zc si/o.iy inadz 
miejskicn ouresu ifuęazy- 
wo.-.ancgo (Cimuz,! tu giv\v- 
Hic o łzw. uiiCe uocuie/, jak 
i skuiki pozoslaicsci wojeii- 
njcn, sz-ezegoime aziaiań 
w r*>KU. ^óiujcmy tak 
ze inwestycje „uliczne ' wy- 
lukającc z piai*uw rozbuuu- 
ny naszego gruou. a utaj za 
przyKiau może służyć ui. 
i»MaiómewsK»ego, kiera sta­
ła się w minionych latach 
piękną, uwuK..„runkową ar- 
icrią, czy nuwa trasa, bieg­
nąca wzuiuż uawnej ul. rud 
walc, a prawauząca obecnie 
z iiaiaj ut> broak.1.

IĄ7 zestawieniu z tymi nie 
’’ wątpliwymi laktam!, 

rysującymi nasze osiągnię­
cia, yuKze kontrastowy glos 
stanumą licznie napływa­
jące uo redakcji listy od 
mieszkańców da*-.kich pory, 
ierii. Niektóre z tych pism 
otrzymujemy od tych sa- 
mych autorów wręcz w sy­
stematycznych odstępach 
czasu. Wyn.ka z tego, że 
wiem mieszkańców wprost 
nie może się doprosić, by 
bardziej zaubano o „ich’ 
ulitę, by wreszcie umożli­
wiono im jako takie doj­
ście do głównej arterii dzid 
nicy czy trasy tramwajo­
wej. Ilu nic potrzeba przy­
kładów. Z mapy można ich 
odczytać sporo.

Dotychczasowy zakres 
prac nad poprawą stanu 
uuc pozwala w.-izyć, ze i 
te najbardziej zaniedbane 
doczekają się niegdyś napra 
wy lub należytego wytj’
czenia. Ala kiedy?
jest pytań 1 właśnie ona

W trosce o wygląd 
placówek handlowych

Z końcem III kwartału ub. 
roku spółdzielnie inwalidów 
prowadziły w Poznaniu i wo­
jewództwie 346 sklepów i 
kiosków, które jednakże — 
gdy chodzi o estetykę wnętrz 
i szatę zewnętrzną — nie na­
leżały do najlepszych. Stąd też 
Zarząd Okręgowego Związku 
Spółdzielni Inwalidów zamie­
rza przeznaczyć w najbliż­
szych 5 latach znaczne kwoty 
na unowocześnienie swych pla 
cówek handlowych i zaopa­
trzenie niektórych spośrńó 
nich w lodówki oraz urządze­
nia chłodnicze.

Zgodnie z oLnami rozszerzy 
się w najbliższych 5 latach 
sieć kiosków o 80, a wymieni 
około 2G0 już istniejących z 
uwagi na nieodpowiednią ich

jak relacjonują ją niektórzy 
nasi informatorzy. Ale rów­
nież nie jest w tym zakresie 
zupełnie dobrze. Z informacji, 
otrzymanej wprost z dyrekcji 
MPK, wynika, że ponad 50 
procent wozów motorowych i 
przyczepnych, szczególnie no­
wych, posiada urządzenia o- 
grzewniczc. I w tych wozach 
grzejniki są czynne. Pozosta­
ła liczb? wozów nie posiada 
grzejników, ale MPK wmon- 
towuje je systematycznie w 
przypadku przekazy wabia wo­
zu do remontu. Niestety! urzą­
dzenia te są — jak się okazu­
je — bardzo kosztowne i nie 
można ich zamontować cd ra­
zu we wszystkich wozach 
tramwajowych. Potrzebne by­
łyby na ten cel zbyt duże kwo 
ty pieniężne, którymi kierow­
nictwo MPK nie dysponuje. 
Z tej przyczyny uzupełnień moż 
pa dokonywać tylko syste- 
itiem „ratalnym”, (c)

skłania nas do postulowa­
nia, by bardziej szczegóło­
wo rozpatrywać planowanie 
niektórych inwestycji dro- 
gowych. Może nieraz lepiej 
na zamierzonym odcinku 
zrezygnować z kładzenia 
asfaltowego „dywanika” 
czy chodnika z nowych pły 
tek, a raczej przeznaczyć 
pieniądze na umocnienie na 
wierzchni takich właśnie 
najbardziej zapomnianych
ulic ścieżek peryferyj­
nych. Przesunięcie takiej®
remontu, jaki niedawni
przeprowadzono choćby na
ul. Małeckiego, na dalszy

lokalizację, znacie, czy 
stetyczny wgląd, (bl)

Spółdzielczość
- dzieciom

Wojewódzki Związek 
dzielni Pracy przekazał

niee-

Spół- 
osta-

tnio kilkaset różnego rodzaju 
zabawek jako dar dla dzec; 
znajdujących się w zakładach 
opiekuńczo - wychowawczych 
podległych Kuratorium Okrę­
gu Szkolnego w Poznaniu, (bl;

ilFOI^IUlEMY
Dnia 7 hm. o godz. 16 odbędzie 

się w Sali Czerwonej Pałacu Dzia- 
łyńskich (Stary Rynek 78/79) ze­
branie naukowe Polskiego Towa­
rzystwa Historycznego, na którym 
profesor Uniwersytetu NRD Hen­
ryk Gentzen wygłosi odczyt pt. 
..Rola Kłajpedy w wybuchu 11 
wojny światowej”.

plan nic będzie stanowił0 
tragedii. Natomiast ujęci” 
w planie szeregu naprać 
drobniejszych, niewątpliwie 
konieczniejszych, zaskarbi 
/.pomysłodawcom” wiek 
wdzięczności zc strony tych 
obecnie najbardziej poszk° 
eiowanych. Przecież niekie­
dy chodzi tylk^ o kilkaset 
płytek chodnikowych, w in­
nym przypadku o wagon żu 
żia, w trzecim — o kiika 
w agonów kostki. Incesty 
cjc to niezbyt kolosalne, al- 
ha pewno celowe. Tak prze, 
to warto się pogłowić na« 
hierarchią potrzeb.

OBSERWATOR

„Piekiełko poznańskie4'
to tytuł szopki 'noworocznej jaką dziś, 7 bm., o godz. 17,30 
nada Telewizja Poznańska. Autorami szopki są znani 
satyrycy Lech Konopiński i Włodzimierz Scisłowski- 
Scenografię przygotował Stanisław Mrowiński. Ilustracja 
muzyczna Mariana Obsta. W roli wykonawców wystąpi 
artyści scen poznańskich.
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Pracownicy poszukiwani

1 referenta zaopatrzenia ze znajomością bran­
ży budowlanej, wykształcenie średnie; 1 tech- 
i dia - mechanika, 3 lata praktyki minimum; 
2 inżynierów lub techników bud., 5 lat prakty­
ki; 1 ekonomistę-planistę, wykształcenie wyż­
sze lub średnie, 5 lat praktyki; 10 zdunów;
20 murarzy; 4 elektryków; 3 instalatorów c. o.: 
3 monterów wodno-kan. i 15 pracowników nic- 
kwalifikowanych zatrudni, zaraz Przedsiębior­
stwo Budownictwa Terenowego, w Strzelcach 
Krajeńskich. Wynagrodzenie wg UZP, hotel 
robotniczy na miejscu. Bliższych informacji 
udzieli Przedsiębiorstwo Budownictwa Tere­
nowego w Strzelcach Krajeńskich, Dział Za­
trudnienia i Administracji, telefon 163 i 164.

KI 0037

Kierownika gospodarstwa, 
brygadiera potowego, 
brygadiera oborowego 
do obory zarodowej 

przyjmie natychmiast
DYREKCJA STADNINY KONI BIELIN NOWY, 
poczta Moryń, powiat Chojna, stacja kol. Bielin 
na linii kolejowej Kostrzyn n. Odrą — Szczecin. 
Od kierownika gospodarstwa wymagane wy-

dwa WÓZKI 
dwukołowe (jeden na 

pneumatykach)
SPRZEDAMY

Oferty na piśmie pro­
simy złożyć do dnia 
14. I. 61 r. 'wózki obej­
rzeć można codziennie 

od godz. 7—1C.
Drukarnia UAM 

Fredry 10
K105

UWAGA 
LABORATORIA!

CENTRALA TECHNICZNA
WARSZAWSKIE BIURO SPRZEDAŻY 

WARSZAWA, ulica Flory 9 — telefon 25-37-53 
oferuje do sprzedaży instytucjom uspołecznionym

tr fłOfw

kształcenie rolnicze kilkuletnia praktyka.

UWAGA
ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE!

Maszynistki z własnymi maszynami do przepi­
sywania dokumentacji technicznej przyjmie 
na czas określony Poznańskie Biuro Projektów 
Budownictwa Przemysłowego w Poznaniu, ul. 
Ratajczaka 10/12. Zgłoszenia osobiste w po­
koju 112. K75

od brygadiera pędowego wykształcenie podsta­
wowe i kilkuletnia praktyka, od brygadiera 
oborowego wy kształcenie podstawowe, przeszko­
lenia fachowe dla obór zarodowych i kilku­
letnia praktyką w produkcji zwierzęcej. Wy­
nagrodzenie według UZP dla pracowników za­
trudnionych w przedsiębiorstwach podległych 
Ministerstwu Rolnictwa. Zgłoszenia pisemne 
wraz z odpisem świadectw. ,

Zamienię pilnie 2 pokoje z

K74

Kierownika warsztatów remontowo-budowla­
nych z uprawnieniami budowlanymi poszu­
kuje natychmiast Poznańska Spółdzielnia Mie-
szkaniowa Poznań, ulica Śniadeckich 23.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
dla prac, spółdz. Oferty z odpisami świadectw 
i praktyki należy składać w biurze Zarządu 
PSM, przy ulicy Śniadeckich 23. Praca na

Oborowego na

rac w gospodarstwie

miejscu. Ko 5
twy nagrodzenie dobre 
dług ugody), od 1. I

Inspektora nadzoru z uprawnieniami budow­
lanymi oraz maszynistkę siłę administra
cyjną przyjmie cło pracy w inwestycjach In­
stytucja Państwowa w Poznaniu. Oferty z ży­
ciorysem i przebiegiem praktyki należy skła­
dać do Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla 
K68.
Oborowego zaraz wzgl. od 1. II. br. do obory 
wydojowej zatrudni PGR Nieświastowice, po­
wiat Wągrowiec, Mieszkanie rodzinne zapew­
niono. Szkoła, sklep, kościół i stacja kol. na
miejscu. K78

Mechanika precyzyjnego na naprawę aparatu­
ry pomiarowo - kontrolnej, zaangażuje Zakład 
Rementowo-Montażowy Przemysłu Mleczar­
skiego, w Poznaniu, ulica Krauthofera 22. Re­
monty te dotyczą aparatów do pomiaru ciś­
nienia, przepływu cieczy regulacyjnej przy 
pasteryzatorach płytowych, termostaty oraz 
aparaty samopiszące. Posada do objęcia zaraz. 
Warunki pracy do omówienia na miejscu.

18589g

i
Dnia * stycznia 1961 r. zmarł po ciężkiej 

chorobie, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, tesc 
i dziadek, przeżywszy lat 74, śp.

Tomasz Gola
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 8 bm., o go­

dzinie 14,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążeni

ŻONA, CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE, 
ZIĘCIOWIE I WNUKI

Dnia 4 stycznia 1961 r. zmarł, śp.

dr med

r. zatrudnię.
Antoni

stacja 
fi, pi)W.

1951
Zgłoszenia:

na rek, Murko- 
olejowa Lipno 
Leszno, 17792g

Potrzebny szlifierz-polferow-

Garbary 93/95.

Chrotnowa-

18646g

Przyjmę garderobę damską 
uo szycia. Głogowska '41 m. 
11. dzwonek dolny. t8527g

Pomoc domowa do 7-letnie- 
go chłopca i lekkich prac 
domowych potrzebna zaraz

14/16 m. 15, godz. 18—20.
18533^

Ucznia do Zawodu fotogra­
ficznego, posiadającego ma­
turę przyjmie Zakład Folo 
..1 roda“. Poznań, Plac Ber- 
nard} ński. dyplomowany lo- 
tograf. Jesiotowski. 18557g
Rencistka potrzebna zaraz

Zgłoszenia: ulica 
Jego 52 ni 2.

Nauka

' towarzyskich
Adela Szczurk

skiego 18056g

Furgon Skoda kupię za ca 
30 000 zł. Oferty Biuro Ogło

18447g.

Władysław Magowski
ordynator Oddziału Okulistycznego Woj. Szpitala Dziecięcego 

w Poznaniu.
Serdecznego kolegę i przyjaciela, niezapomnianego współtowarzysza pracy 

szpitalnej — żegnają, łącząc wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie
LEKARZE WOJ. SZPITALA DZIECIĘCEGO

18775g

W dniu 4 stycznia 1961 r. zmarł

dr med. Władysław Magowski 
długoletni ordynator Oddziału Okulistycznego Wojewódzkiego Szpitala Dzie­
cięcego, odznaczony za swą sumienną i ■wytrwałą pracę Krzyżem Kawa­
lerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem 

X-lecia PRL i Odznaką Za Wzorową Pracę w Służbie Zdrowia
W Zmarłym straciliśmy niezastąpionego lekarza, serdecznego kolegę, 

a chore dzieci troskliwego opiekuna.
Pamięć o Zmarłym pozostanie wśród nas na zawsze.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 7 bm., o godzinie 14.30 z kaplicy cmen­

tarnej na Junikowie.
WOJEWÓDZKI SZPITAL DZIECIĘCY W POZNANIU

DYREKCJA RADA ZAKŁADOWA PRACOWNICY
K88

Dnia 5 stycznia 1961 r. zmarł po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, ni­
gdy niezapomniany i najukochańszy mąż, nasz troskliwy tatuś, drogi brat, 
zięć, szwagier i wujek, przeżywszy lat 36, sp.

Stanisław Rogozia
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w sobotę, 7 bm., o godzinie 12,40 z kaplicy

cmentarhej na Jeżycach.
W ciężkim smutku pogrążeni

ZONA Z DZIEĆMI, SIOSTRA, BRAT I RODZINA
Doznań, Plac Młodej Gwardii 1. 18776g

Samochód Fiat 600, w do- 
I rym stanie kupię. Oferty

blinie na podobne w Po­
znaniu . Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
l^232g._______ _ ____________  
Samotnego paua dom ze sy­
tuowanego lub dwóch przyj 
mę na pokój. Opłata rok 
z góry. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
KGOg.__________ ___________

Biuro Ogłoszeń, św 
sk.ego 3 dla 18570g.

Osie z kolami do wozów 
konnych na 16-kach i 20- 
kach dostarcza szybko „Au­
to uetal“, Poznań - Jeżvce, 
Miła 17. 17982g

oraz materace 
z miary poleca

mii 10. 18231g
Pośrednictwo — Nad Wierz-

motocykłe rzetel-
100-pro-

9,
Dojazd tr&mwa-

18640g
Cbcesz dobrze sprzedać — 
kupić sam ocli ód lub moto- 
cvll załatw to w Pośredni­
ctwie, Nad Wierzbakiem 5.

telefon 459-07. 18639g

Sprzedam powózkę (polo-

W lkp„

Sprzedam BM W
zestaw Mikołajczak, Tul-
■. po w. Środa. 18544g

Oboinicka
18553g

Samochód Mercedes V-170, 
po generalnym remoncie, 
korzystnie sprzedam. Ofer-

powodu choroby

Oferty Biuro Oglo-

18568g.

ne (albo doinek z wolnym 
mieszkaniem) w Poznaniu 
lub Kaliszu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 18502g. ____

pokoju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świercz,esvskiego 3 dla 
ls507g. ______________________
Kupię 3 pokoje z. kuchnią 
lub 2'/i wyłączone. Koszty 
remontu zwracam. Oferty 
Biuio Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 18525g.
Zamienię mieszkanie kom­
fortowe 4’ń-pokojowe, c. o. 
(okolica P. Kasprzaka) na
2',4-pokojowe również z 
c. o. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
18526_g.______________________  
Samotny, kulturalny poszu­
kuje skromnego pokoju (Po-

cji: francuski, rosyjski, an­
gielski. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
I8599g. __ ____ _  _____
Zamienię pokój 34 m2 uży-
wal nością śi odmie-

Ofert

dla t863lg.

Nieruchomości

Biuro Handlowe, 
Kraszewskiego 9a.

żaw 20 gospodarstw 
poważnych reflektan- 
poszukuję. Krawiec.

działki nadające 
po 2.500

l8503g

koło

krosno, pow. Poznan.
_____________18506g

Kupię domek jednorodzin­
ny względnie pół willi w
Poznaniu do 160.000 zł. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer

Dnia 4 stycznia 1961 r. zmarł w Poznaniu, 
nasz najlepszy, długbletni przyjaciel, śp.

dr med,

Władysław Magowski
Prawość Jego charakteru i zalety osobiste 

zachowamy na zawsze w pamięci,

Grono przyjaciół

W dniu 4 stycznia 1961 r. zmarł

18757g

dr med

SPRZĘT LABORATORYJNY 
oraz APARATURĘ NAUKOWO-BADAWCZĄ 
i 3 *

• Wagi analityczne, techniczne, do wyważania próbówek,
• Wagi Westphala - Mohra holenderskie — zbożowe,
• Odważniki analityczne i techniczne, 
« Pompy próżniowe, barometry rtęciowe, 
• Suszarki prostokątne i okrągłe, 
• Cieplarki, wyjalawiacze stomatologiczne, 
e Wstrząsarki uniwersalne, wirówki laboratoryjne, 
• Promienniki podczerwieni, polerki metalograficzne, 
• Sita Mechaniczne typu „Vogla”, wstrząsowe itp.

PRODUKCJI:
SPÓŁDZIELNIA PRACY „MECHANIKA PRECYZYJNA” 

WARSZAWA, ulica Boremlowska nr 46
UWAGA: Wcześniejsze składanie zamówień — zapewni termi­

nową dostawę.
Kil

Sprzedam gospodarstwo pry­
watne 15 ha wraz zabudo­
waniem, bez inwentarza. 
Franciszka Iwańska, wieś 
Michalcza, poczta Kłecko, 
pouit*^ Gniezno. 18495g
Doinek do 200.000 zł ku­
pię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla
18523g.__________________ ____
Parcelę 6240 m2 w Puszczy­
kowie Starym (200 m do 
szosy), sprzedam tanio. Po­
średnicy wykluczeni. Infor­
macje: tel. 648-32. 18528g
Sprzedam gospodarstwo 15 
ba (w tym 2,5 ha łąki uad-

ł udowania

lejowy
, przystanek ko- 
autobusowy na

, cena wg ugody — 
it Strychalski, Mły-

y, poczta Margonin, po- 
it Chodzież. 18537g

nadające

rybne, małe
10 ha łąk 

na hodowlę

ske 34 m. 8. 18543g

W Krotoszynie kupię dumek

Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Tczewskiego 3 dla

pod budowę

2300 m2 w Kiekrzu pod 
uiiem, sprzedani. Mą­

Znueniłem

K ozłowski, 
serelta 9

telefonu

genoiog, Roo 
Poznań.

1S625g

W niedzielę, 8 bm, 
o godz. 10 odprawion
zostanie kościele
Bożego Ciała, w Po­
znaniu, msza św. ża­
łobna w intencji, śp.

Jana
Nowickiego

zmarłego 14 grudnia 
1959 r. w Śremie.
KOLEDZY, RODZINA

18789g

Władysław Magowski 
specjalista chorób oczu, zasłużony lekarz poznański, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzonej Polski i Medalem X-lecia Polski Ludowej, 
czlonek-zalożyciel Polskiego Towarzystwa Okulistycznego, członek Zarządu 

Sekcji Poznańskiej PTO.
W Zmarłym tracimy wybitnego członka naszego Towarzystwa oraz ser­

decznego kolegę.
Cześć Jego pamięci!

ZARZĄD SEKCJI POZNAŃSKIEJ
POLSKIEGO TOWARZYSTWA OKULISTYCZNEGO

18749g

Dnia 6 stycznia 1961 r. zmarł, opatrzony Sakramentami św., mój naj­
droższy mąż, nasz ukochany brat, szwagier i wuj, śp.

Maksymilian Holland
Pogrzeb odbędzie się w Buku, w poniedziałek, 9 bm., o godzinie 15 

z kościoła Sw. Krzyża na cmentarz Św. Rocha.

W nieutulonym żalu pogrążona
Zona i rodzina

Buk, Poznań, Antoniewo.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Osoby, które w dniu 23. XI. 1960 r., około go­
dziny 14,40 były świadkami wypadku tramwa­
jowego na ul. Świerczewskiego przed kinem 
„Bałtyk”, proszone są o skontaktowanie się 
bezpośrednio względnie pisemnie z
Ob. Flanc, Poznań, Aleja Wielkopolska nr 7. *

Komunikaty
Miejski Szpital Położniczo - Ginekologiczny, 
w Poznaniu, ulica Jarochowskiego 18, prosi
o składanie ofert 
okien na bębnie 
oraz wykonaniem 
być wykonane do

na wykonanie markiz do 35 
obrotowym ze ściągaczem 
prowadnic. Markizy mają 
końca lutego 1961 r. Oferty

składać mogą przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne w administracji Szpi­
tala, przy ulicy Jarochowskiego 18, w godz. 
od 8—15. Termin składania ofert 10 dni od
dnia ogłoszenia. K67

Wdowa lat 55, miła, przy- 
slcjna, posiada śliczne mie­
szkanie, pracuje w swoim 
zawodzie, poślubi pana do 
lat 65. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
1b476g.

17968:

go 26, obok kina, telefon 
23-63. 18226g

Wdowiec kulturalny, lat 6-r 
rencista pozna panią lat 50- 
55, z wykształceniem ired 
nim, posiadającą mieszk?

18490g.

18623g
Zapoznam wysokiego, wy­
kształconego paua do pięć-

i-iatrymonialuw. Oferty Biu-

go 3 dla 18499g.

Kawaler lat 34, rzemieślnik, 
dobre stanowisko (5.000 zł 
gotówki), pozna panią osz­
czędną, religijną, posiadają-

Ceł matrymonialny. 
Biuro Ogłoszeń, św: 
skiego 3 dla 18442g.

Samotna, pracująca, gospo-

na pozna w, 
wiedzionego,

r.ialny. Oferty Biuro Ogło-

iS464g.

Wszystkim Krewnym. 
Lokatorom, Znajomym, 
którzy wzięli udział 
w pogrzebie mego 
męża, śp.

Władysława 
Smorawińskiego

składa
najserdeczniejsze 

podziękowanie
ZONA Z RODZINĄ

18426g

Dnia 3 stycznia 1961 r. zmarł w wieku lat 79, 
nasz długoletni pracownik

Stanisław Majerowicz 
dyplomowany drogista, odznaczony Złotym 
Krzyżem Zasługi i Odznaką za Wzorową Pracę 

w Służbie Zdrowia.
W Zmarłym straciliśmy gorliwego współpra­

cownika i serdecznego kolegę.
Pogfzeb odbędzie się w sobotę, 7 bm., o go­

dzinie 11,50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
• Kil!

Przewielebnemu Duchowieństwu, Dyrekcji, 
Radzie Zakładowej, Radzie ' Robotniczej, 
1 Współpracownikom ZPC „Goplana”, Zarzą­
dowi i Działkowcom Pracowniczych Ogrodów 
Działkowych im. Leona PrzyłusK lego. Krew­
nym, Lokatorom, Kolegom, Znajomym oraz 
Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 
najdroższego męża mego, śp.

WŁADYSŁAWA ZYSNARSKIEGO
za złożone wieńce i kwiaty i wyrazy współ­
czucia w

SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ!”
Składa ŻONA Z RODZINĄ

18642g

Wszystkim, którzy okazali nam tyle współ­
czucia z powodu zgonu naszej jedynej córki, sp.

DR. HALINY MACIEJEWSKIEJ 
lekarza dentysty

a w szczególności Przewielebnemu lvs. Prof. Dr. 
St. Sobczakowi, O. , Prof. Dr. M. Tokarskiemu, 
Ks. Kapel. Kawczakowi i Ks. Wik. Górnemu
oraz Dyrekcji Woj. Przychodni Specjalistycz­
nej, Radzie Zakładowej i Pracownikom Służby 
Zdrowia, Lekarzom Stomatologom Woj. Przy­
chodni Specjalistycznej, Kierownictwu Przycho­
dni Obwodowej Stare Miasto, Radzie Zakłado­
wej ZZPSZ, Koleżeństwu Zmarłej, Krew­
nym, Znajomym i Lokatorom składamy

„BÓG ZAPŁAĆ!”
RODZICE
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HMM
Pomniki z dawnych lat"

/^zas opisać niektóre zabytki architektury stanowiące 
dziś pomniki z dawnej przeszłości. Dia przejrzy­

stości ujmicmy je w kolejności alfabetycznej.
AKADEMIA LU BRAŃSKIEGO — Budynek na Ostro- 

wiu Tumskim, w którym od 1518 roku mieściła się zało­
żona przez biskupa Jana Lubrańskiego akademia jego 
imienia, najpoważniejsza placówka naukowa naszego 
grodu na przestrzeni kilku wieków. Wykładali w niej 
m. in. znakomici humaniści: Grzegorz z Szamotuł i To­
masz Bedermann, a ukończyli ją tak sławni ludzie jak: 
poeta Klemens Janicki czy lekarz Józef Struś. Obecnie w 
omawianym budynku mieszczą się biblioteka, archiwum 
i muzeum archidiecezjalne Renesansowy budynek prze­
rabiano w XVII i XVIII w.

BIBLIOTEKA RACZYŃSKICH — Ufundował ją hr. 
Edward Raczyński. Budowano gmach od r. 1820, a otwąr- 
ćie nastąpiło w r. 1829. Klasycystyczna kolumnada w fasa­
dzie budynku wzorowana jest na jednym ze skrzydeł 
paryskiego pałacu Louwre. Gmach spłonął w 1945 r. i od­
budowano go z funduszów' SFQ8 w latach 1950—56. Za­
chowano pierwotny wygląd fasady, attyki i niektórych 
wnętrz. Autorem projektu rekonstrukcji był prof. Wła­
dysław Czarnecki. Pierwotnie B. R. miała spełniać rolę 
biblioteki narodowej regionu wielkopolskiego, ostoi kul­
tury polskiej pod zaborem pruskim. Podstawę zbiorów 
stanowił prywatny księgozbiór Raczyńskich (ok. 13.000 
tomów). W r. 1939, kiedy to B. R. znajdowała się już od 
10 lat „na etacie” miasta, księgozbiór liczył prawie 200 
tys. tomów7, spośród których w dniach lutego 1945 r. 
spłonęło blisko 9/10 całego dobytku, a także katalogi 
i inwentarze. Obecnie gmach jest siedzibą Miejskiej Bi­
blioteki Publicznej im. E. Raczyńskiego. Posiada ona 
około 360 tys. tomów. W Poznaniu mamy 
obecnie prawie 23 filie i 60 punktów biblio­
tecznych B. R. rozrzuconych we wszystkich 
dzielnicach miasta. Do najcenniejszych za­
sobów B. R. należą zabytkowe zbiory specjal­
ne liczące około 3.500 rękopisów, 19.000 sta­
rodruków’ i prawie 2,5 tys. wydawnictw karto­
graficznych. Najstarsze rękopisy sięgają XIII 
wieku.

— — — Tu odciąć! — — — — — — — — -

Dalszy ciąg troski o rangę

Pochwała inicjatywy
X a początku list opada# 1961 roku zamieściliśmy w „Głosie” 

■1 artykuł*  niżej podpisane o pt. „W trosce o rangę”, po­
święcony słusznej i godnej poparcia inicjatywie Teatru im. 
W. Bogusławskiego zorganizowania w Kaliszu — w ramach 
Wielkopolskiego Festiwalu Kulturalnego — „Kaliskich spot 
kań teatralnych".

* teatru kaliskiego, tamtej 
szych władz partyjnych i miej 
skich. Opracowanie regulami­
nu konkursu, przygotowani?' 
organizacyjne, a nade wszyst­
ko zorganizowanie widóyni — 
to praca bardzo odpowiedzial­
na i niełatwa. Nie można jej 
odkładać na potem. Przecież 
o ile dobrze pamiętam wstęp 
ne założenia „Spotkań ’ — jed 
nym z ich celów ma być wy­
chowanie nowej widowni. Nic 
zapominajmy, że Kalisz leży 
w pobliżu rosnącego Zagłębie 
Konińsko-Tureckiego z pow­
stającą tu w tempie iście so­
cjalistycznym klasą robotniczy 
— młodą, nie mającą jeszcze 
dostatecznego nawyku korzy­

Autor artykułu stał na sta- 
* nowisku uczynienia ze 

„Spotkań” dużej imprezy o za 
sięgu jeżeli nie ogólnopolskim, 
tc przynajmniej znacznie szer 
szym niż wojewódzki. Polemi­
zował więc z tymi, którzy 
chcieli widzie^ w kaliskim fe­
stiwalu teatralnym imprezę 
dla teatrów Poznania, Gniez­
na, Kalisza i dla scen objeż­
dżających Wielkopolską. Na 
pierwszym zebraniu zwycięży 
ła idea „mniejszościowców”.

Komitet Organizacyjny Fe­
stiwalu właściwie docenił na­
darzającą się okazję do wyj­
ścia w dziedzinie teatru poza, 
granice województwa i pod­
jął decyzję pokrywającą się 
na ogół z propozycjami „Gło­
su”. Tak więc do udziału w 
„Kaliskich spotkaniach teatral 
rych”, które odbędą się w dru 
giej połowie maja 1961 r. za­
proszono Teatr Dramatyczny 
z Warszawy, Powszechny i 
Ziemi Łódzkiej z Lodzi. A. Mic 
kiewicza z Częstochowy, J. O- 
sterwy z Lublina, Ziemi Lu­
buskiej z Zielonej Góry, Bał­
tycki z Koszalina, A, Fredry 
z Gniezna, Polski, Nowy i.Sa­
tyry z Poznania. Oczywiście 

• w „Spotkaniach” weźmie też 
udział teatr — gospodarz.

Wydział Kultury Prezydium 
WRŃ w Poznaniu rozesłał pis 
ma do wydziałów kultury za­
interesowanych zaproszonymi 
teatrami i otrzymał już po­
twierdzenie udziału scen z 
Warszawy, Częstochowy i Zie­
lonej Góry.
rFeraz k^ej na działalność
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stania z dóbr kultury. Ten na 
wyk trzeba jej wpajać równo 
cześnie z nauką posługiwania 
się skomplikowanym narzę­
dziem, maszyną. „Kaliskie 
spotkania teatralne” to świet­
na okazja, której niewykorzy 
stanie byłoby błędem nie do 
wybaczenia. Warto by więc 
już teraz wejść w kontakt z 
dyrektorami kopalń, elektrow 
ni i innych wielkich zakładów 
pracy oraz zorganizować zbio­
rowe wycieczki na poszczegól 
ne przedstawienia.

Styczeń

7
sobota

Imieniny
Lucjana, 
Juliana

Słońce:
wsch.: 8.02
zach.: 15.56

Teatrp
OPERA g. 19 — „Nowa Odysea” 

(kończy się ok. g. 21.15)
FOLSKI *— g. 19 — „Śluby panień­

skie” (kończy się ok. g. 22)
NOWY — g. 19 — „Człowiek jak 

człowiek” (kończy się ok. g. 22)
OPERETKA — g. 19 — „Syiva” — 

(kończy się ok. g. 22)
MARCINEK — przedstawienie za­

mknięte
SATYRY _  g. 20 — „Kwadratura 

koła” (kończy się ok. g. 72)

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ — „Azais”

Kina
APOLLO - g. 10, 12.30, 15.30, 13, 

20.15 — „Proszę za mną” (franc., 
16 lat)

BAŁTYK — g.’L 10. 1°-30> i 23 “ 
„Krzyżacy” (poi., 12 1.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12, 14 — 
„Londyńskie zuchy” (ang., 10 1.). 
g. 15.30, 18, 20.15 — „Strzał na ba­
gnach" (fiński, 18 1.)

DOM KULTURY MO - g. 15, U-30.
20 — „Koński pysk” (ang. 16 L)

GWIAZDA — g. 10.30. 13. 15.30 — 
„Gdy umilkły działa” (radź., 12 
lat), g. 18. 20.15 — „Walet piko­
wy” (poi., 16 1.)

HUTNIK — g. 16.45, 19 — „Fał­
szerz” (CSRS. 16 1.)

MALTA —.g. 16, 18, 20.15 — „Niebo 
bez miłości” (jugosł., 18 1.)

Tegoroczne 
wielkie rocznice

Światowa Rada Pokoju, zwy 
czajem lat dawnych, zaleciła 
w bieżącym roku zwrócenie 
uwagi społeczeństw na tego­
roczne rocznice wielkich urny 
słów ludzkości. Wspólne ob­
chody rocznic posiadają wiel 
kie znaczenie dla wzmocnienia 
przyjaźni i zbliżenia między 
narodami.

Do takich rocznic w roku 
bieżącym należą: 400-lecie 
urodzin angielskiego filozof'.

działacza politycznego — 
Franciszka Bacona i 100-lecie 
śmierci ukraińskiego pisarza 
— Tarasa Szewczenki, które 
obchodzone będą w styczniu i 
marcu roku bieżącego.

W tymże roku przypada 
2500-lecie urodzin greckiego fi- 
lozofa-materialisty Hcraklita 
t Efezu, 150-lecie urodzin wę­
gierskiego kompozytora — 
Franciszka Liszta, 250-Iecie 
urodzin rosyjskiego uczonego 
— Michaiła Łomonosowa, 150- 
lecie śmierci niemieckiego po­
ety i dramaturga — Henryka 
Kleista, 150-lecie pc-ety argen­
tyńskiego Domingo Faustino 
Carmento, 100-lecie urodzin 
hinduskiego poety i filozo­
fa — Rabindranatha Tago- 
re, 850-lecie urodzin filo­
zofa arabskiego — Abu-Bekr- 
ibn Tufe!la i wreszcie 450- 
leche hiszpańskiego filozofa i 
geografa — Miguela Serweta 
i Ravesa.

W krajach obozu socjalistyc? 
nego organizowani obchodów 
rocznic zajmą się komitety 
obrońców pokoju, (hb)

Kalisz w dniach „Spotkań" 
stanie się nie tylko sto­

licą teatralną Wielkopolski, 
lecz ośrodkiem promieniują­
cym na cały kraj. Tegoroczne 
rcndez-vouz teatrów w Kali­
szu będzie w pewnym stopniu 
eksperymentem i na pewno po 
„Spotkaniach” będz»e dużo 
krytyki, postulatów i wnios­
ków. Ważne jednak jest to, by 
organizatorzy przy pierw­
szych „Spotkaniach” myśleli 
już o następnych, a przede 
wszystkim — o nadaniu tym 
następnym jakiegoś oryginal­
nego charakteru, który by róz 
ni| imprezę kaliską od festiwa 
Ii urządzanych we Wrocławiu. 
Krakowie i Toruniu. Powodze 
nia!

MARIAN FLEJSIEROWIC7

MINIATURKA — g. 15.45, 18 — 
„Kolorowe pończochy” (poi., 12 
1.), g. 20.15 — „Szalona noc” (me­
ksykański, 18 1.)

MUZA — g. 10. 12.30 — „Legenda 
o lodowatym sercu” — (radź., 7 
lat), g. 15, 17.30. 20 — „Niewinni 
czarodzieje” (poi., 16 1.)

OSIEDLE — g. 15.45, 18, 20.15 — 
„Świadek oskarżenia” (USA, 18 
lat)

FANCERNIAK — g. 17.30. 20 — 
„Niezastąpiony kamerdyner” — 
(ang., 12 1.)

PIAST — g. 17, 19 — „Młodzi mał­
żonkowie” (włoski, 18 1.)

RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 
20.15 — „Polowanie na lokomo­
tywę” (USA, 14 1.)

SCALA — g. 16, 18, 20 — „Po­
wrót” (poi.. 16 1.)

TĘCZA — nieczynne
WARTA — g. 10. 12.30. 15, 17.30. 20 

„Niebo bez miłości” — (jugosł.
18 1.)

WOJSKOWE — g. 17. 19.30 — „U 
progu ciemności” (ang., 18 1.)

WCZASOWICZ — godz. 19.15 — 
„Lotna” (poi., 16 1.)

ZNICZ — nieczynne 
y OTOPLASTIKON — „PaleSyna”

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO — Lech: „Szatan z 7- 

n>ej klasy”, Polonia: „Nieznany 
zdrajca”; KALISZ — Stylowe: 
„Dziewczyna z prowincji”. Wol­
ność: „Wesoła orkiestra”; , LESZ­
NO — Panorama: „Klucz”;
OSTRÓW — Roma: „Szklana gó­
ra”, Słońce: „Bitwa pod pirami­
dami”; PIŁA — Iskra: „Spokojny 
człowiek”.

Padio
PROGRAM U (POZNAN)

14 — Koncert rozrywkowy z o- 
działem solistów; 14.45 — Rozma­
wiamy na tematy aktualne: 15.05 
Utwory skrzypcowe w wykonaniu

o*.

Piłkarze poznańscy przed sezonem

Mimo że kalendarzowa zima jest obecnie w całej pełni, 
piłkarskie zespoły ligowe Poznania — Lech i Olim­

pia rozpoczynają w tych dniach przygotowania do zbli­
żającego się sezonu. Na pierwszy gwizdek sędziego cze­
kają i przygotowują się nie tylko piłkarze, trenerzy 
i działacze. Także ogromna rzesza sympatyków i zwolen­
ników piłki nożnej z niecierpliwością oczekuje na roz­
poczęcie rozgrywek.

Stanisław Petkiewicz, znany 
przed wojną lekkoatleta i zwy­
cięzca Nurmiego w biegu 3 km. 
zestrzelony zo.s'ał w Buenos Ai­
res, gdzie prowadził własny o- 
środek kultury fizycznej.

Dzisiaj koszykarze Legii spoty­
kają się w rewanżowym meczu o 
puchar Europy z mistrzem NRF 
— USC Heidelberg; w pierwszym 
meczu wygrała Legia 91:67.

Węgier Papp rozegra 10 lutego 
w Wiedniu rewanżową walkę z 
Włochem GarbAli, z którym nie­
dawno zremisował w Mediolanie.

19 lutego wyłoniony zostanie 
mistrz ligi hokeja na lodzie.

Zaległy mecz bokserski o mi­
strzostwo I ligi pomiędzy stołecz­
ną Legią i Stal'-. Stalowa Wola ro­
zegrany zostanie w niedzielę, 8 
bm. w Warszawie.

Rozpoczynają się 25 mistrzostwa 
Polski w siatkówce kobiet: w hi­
storii rozgrywek raz tytuł mi­
strzowski wywalczyły poznanian- 
ki: Warta w 19-16 roku.

Rekord świata ustanowił czło­
nek Aeroklubu Tatrzańskiego — 
S. Józefczak r.a szybowcu „Mu- 
cha-lOOA”; uzyskał on przewyż­
szenie 16.900 metrów, tj. wynik 
o 1.300 tn lepszy od rekordzisty. 
Świata.

Na Węgrzech najlepszym spor­
towcem 1160 roku uznano znanego 
szermierza — Rudolfa Karpatiego.

Recknngel — mistrz olimpijski 
w skokach narcarskich — star­
tować ma w międzynarodowym 
konkurs'e w Wiśle.

Węgrzy zwyciężają AZS
Te!elonem z Rawicza

Wczoraj odbyło się w Rawiczu międzynarodowe spot­
kanie koszykówki męskiej pomiędzy budapeszteńskim 
MAFC i poznańskim AZS-em. Po zaciętej i emocjonują­
cej walce mecz zakończył się zwycięstwem Węgrów 68:19.

Zaraz po gwizdku sędziego, 
prowadzenie obejmują Wę­
grzy. Grają oni bardzo sta­
tycznie, wykorzystując przede 
wszystkim swoich dwóch bar­
dzo wysokich środkowych, któ

A Poleskiego; 15.30 — Audycja dla 
dzieci; 16.05 — Koncert życzeń; 
17.20 — Sobotni przegl. sportowy; 
17.25 — W sobotnie popołudnie: 
18.25 — Muzyka i aktualności; 18.50 
Fel. M. Jorsta; 19.05 — Aud. dla 
wojska: 19.30 — „Matysiakowie"; 
20 — Sobotni wieczór przy mu­
zyce tanecznej i piosenkach; 21.27 
Kronika Sportowa; 21.45 — Kon­
cert poznańskiej Piętnastki Radio 
wej; 22.05 -- W tanecznym rytmie; 
22.35 — Wirtuozi muzyki rozryw­
kowej; 23 — Muzyka taneczna.

Te’eiuizia
POZNAŃ

17.30 — „Szopka satyryczna” — 
„Poznańskie piekiełko” — (lok.); 
18.10 — Film fabularny produkcji 
radź. „Ucieczka nad morze” — od 
1 10 (lok.); 19.30 — Dziennik tele­
wizyjny (W-wa): 20.05 — „Para­
graf i fajka” (W-wa); 20.20 — Pro­
gram tygodnia (lok.); 20.35 — Film 
fab. prod. radź. „Słońce świeci dla 
wszystkich” od lat 14 (lok.); 22.15 
Ostatnie wiadomości (W-wa); 22.20 
Wodewil — „Przesada” (W-wa).

KATOWICE
20.20 — Program tygodnia; 20.30 

„Bitwa pod piramidami” — film 
fab. prod. radź.

K on certy
AULA UAM — g. 19.30 — Koncert 

symfoniczny — dyrygent J. Kat- 
lewicz; solistka — S. Woytowicz. 
sopran.

Dożnro nełni;>
SZPITAL MIEJSKI im. J. STRU­

SIA — chirurgia — interna —• 
ul. Szkolna 8/12. tel. 511-11.

APTFKT: Głogowska 47, Kraszew­
skiego 12. Marcinkowskiego 11. 
Dzierżyńskiego 349, Mazowiecka 
12, Główna 53.

Czapczyk trenuje nadal
Beniztmlnek ekstraklasy, — ze­

spół kolejarzy wystąpi w nowym 
sezonie w tym samym składzie, 
w którym wywalczył awans. 
Ubył — jak juz informowaliśmy 
— Witczak, który rozpoczął w 
ubiegłym miesiącu s>użbę woj­
skową. W dalszym ciągu zespół 
szkolić będzie zasłużony piłkarz 
dotychczasowy trener Henryk 
Czapczyk, który początkowo za­
mierzał porzucić pracę trenera 
piłkarskiego.

Obecnie część zawodników leczy 
kontuzje (Gogolewski, Anioła, 
Gensler, Słoma j Maciejak). Tre­
ner Czapczyk zamierza rozpocząć 
treningi 9 bm. 1 lutego osiemna­
stu piłkarzy wyjedzie na 3-tygod- 
niowy obóz kondycyjny do Po­
lanicy lub Lądku-Zdroju. Po po­
wrocie Lech zamierza rozegrać 
kilka spotkań towarzyskich z Ii- 
ligowymi zespołami oraz trady­
cyjnie już coroczne spotkanie z 
Górnikiem Zabrze.

Olimpia montuje atak
Jedyny przedstawiciel Poznania 

w II lidze — Olimpia, doznała u 
progu nowego sezonu bardzo po­
ważnego wzmocnienia. Na miej­
sce treneia Tarki, któremu pra­
ca zawodowa me Dozwala na czę­
ste wyjazdy z pierwszym zespo­
łem (będzie nrowadz'? szkolenie 
juniorów) treningi ligowców obej­
mie nowo zaangażowany trener 
Roman Zbroja z Krakowa. Od 
1947 roku, kiedy zakończył ka­
rierę piłkarską, (grał w Cracowli 
i klubach wojskowych), trener 
Zbroja zajmował się szkoleniem 
ligowych drużyn okręgu krakow’- 
skiego, kieleckiego i rzeszow­
skiego.

Będzie on miał do dyspozycji w 
Olimpii aż 24 piłkarzy. Poza zeszło 
rocznymi ligowcami do pierwsze­
go zespołu doszli pozyskani ostat­
nio napastnicy Gajewski z Błę­
kitnych Kielce, Wielgosz, z Kros-

rzy zdobywają większość punk 
tów.

Początkowo akademicy nic 
mogą poradzić sobie w obro­
nie, toteż w 10 min. pierwszej 
połowy wynik brzmi 18:8.

Trener Szafarkiewicz wpro­
wadza na boisko nowych za­
wodników i AZS przyspiesza­
jąc grę. zaczyna odrabiać punk 
ty. Jednak w pierwszej części 
meczu przewaga gości jest wy­
raźna. Prowadzą oni w pierw­
szej połowie 30:18.

Po przerwie gra wyrównuje 
się. Szybkie ataki AZS-u przy 
noszą cenne punkty. W tym 
okresie gry wyróżnić należy 
spośród akademików: Krygie­
ra i Narożnego. Pod koniec ko 
szykarze AZS-u opadli nieco 
z sił i węgierscy goście powię 
kszyli przewagę punktową. O- 
statecznie mecz zakończył się 
zwycięstwem Węgrów różnicą 
19 punktów.

Najwięcej punktów zdobyli: 
dla MAFC: Gabanyi — 25 i 
Tuholy — 20, dla AZS-u: Ogór 
kiewhz 10 i Krygier — 8.

Dzisiaj' o godzinie 18 w hali 
przy ulicy Młyńskiej obie dru 
żyny rozegrają spotkanie re­
wanżowe. (st) 

Odznaczenie „Zasłużony Działacz Turystyki"
Ostatn-.o weszła w życie nowa uchwała Rady Ministrów w spra­

wie nadawania wyróżnień i odznak „Zasłużonego Działacza Tu­
rystyki Zasłużonego Działacza Kultury Fizycznej” • „Zasłużone­
go Mistrza Sportu’ . Równocześnie anulowany zostaje dokument 
uchwalony w tej sprawie przez Radę Min. z <7 kwietnia 1950 r. 
Nowym elementem opatii ej uchwały Je t ustanowień e odznaki 
„Zasłużonego Działacza Turystyki". Wyróżnienie to ma na celu 
nagradzm,e zasług położonych dla rozwoju i upowszechnienia 
turystyki krajoznawstwa i po.łn‘e ienia kultury turystyczne) wśród 
szerokich rzesz a także nagradzanie działalności naukowo-brdaw- 
czei. autorskiej i wydawniczej w zakresie turystyki. Wyróżnienie 
to nadawane będzie również osobom zasiużonytn w podnoszeniu 
poziomu ideowego i wychowawczego ruchu turystyczno-krajo­
znawczego. (PAP)

na, pomocnik Gędłek z Wisły 1 
bramkarze Kłosowski Lech oraz 
Cieślak Łódź. Szczególnego wzmóc 
nienia doznał atak. Gajewski i 
Wielgosz należą do dobrych za­
wodników i wszystko wskazuje na 
to, że atak Olimpii, który nie za­
wsze w ubiegłym sezonie stał na 
wysokości zadania, w tym roku 
zaliczać się będzie do najsilniej­
szych formacji gwardzistów.

Jak poinformował nas kierow­
nik wyszkolenia sportowego — 
M. Wojciechowski, piłkarze w naj 
bliższym czasie rozpoczną trenin­
gi w sali i na boisku.*

Dużą uwagę przywiązuje kie­
rownictwo klubu do rezerw, któ­
re w tym sezonie mają realne 
szanse zakwalifikowania się do 
III ligi, co pozwoliłoby młodym 
piłkarzom nabrać potrzebnej ruty­
ny przed startem w pierwszym 
sespole. Zajęcia z drugą drużyną 
prowadzić będzie w dalszym ciągu 
trener ChudziaK.

MACIEJ STABROWSKI

CO DZIEŃ NIESIE

Dobra droga
Nauczanie pływania jesł u 

nas jednym z najwazniej 
szych problemów upowszech­
niania kultury fizycznej. Ciągle 
za mało ludzi zna umiejętność 
utrzymywania się na wodzie. 
Stąd między innymi kroniki 
notują duże (zbyt duże) liczby 
utonięć.

Pływanie jest dyscypliną, 
która ma nie tylko walory 
zdrowotne, ale ponadto jest 
elementem samoobrony przed 
żywiołem. Potrzeba po­
wszechnego wprowadzenia 
nauki pływania jest na ogół 
wszędzie rozumiana. Pozosta- 
je sprawa, gdzie prowadzić 
tę szeroką akcję, skoro w Po­
znaniu dysponujemy jedynie 
jedną krytą pływalnią i 
jednym basenem otwartym, 
a nie ma perspektyw na 
tychłe uruchomienie nowej 
pływalni. Podoonie wygląda 
sytuacja w innych mniejszych 
ośrodkach Wielkopolski.

Na ogól wszyscy są zgodni, 
że najlepiej rozpoczynać 
naukę pływania od szkół. 
Godną upowszechnienia ini­
cjatywę podjęto w Szczeci­
nie, gdzie warunkiem uzyska­
nia świadectwa maturalnego 
będzie posiadanie karty pły­
wackiej.

Aby jednak wymagać, trze­
ba stworzyć warunki do zdo­
bycia umiejętności pływania 
już w szkole, co w warunkach 
poznańskich nie jest ani pro­
ste, ani łatwe.

Dobrą drogę obrało pod 
łym względem kierowniciwo 
Poznańskiego Komitetu Kultu 
ry Fizycznej i Turystyki, roz­
poczynając w jesieni naukę 
pływania dla uczniów kias 
piątych i szóstych. Pod ko­
niec bieżącego miesiąca za­
kończy się pierwszy turnus, w 
którym szkolono 2.400 dzieci. 
Na podstawie dotychczaso­
wych wyników widać, że 
znaczna większość dzieci ukoń 
czy kurs z wynikiem pozy­
tywnym.

W drugim czteromiesięcz­
nym turnusie weźmie znowu 
udział 2.400 dzieci z 38 po­
zostałych szkół poznańskich.

Metoda nauczania pływa­
nia nie w ramach pojedyn­
czych szkól, tęcz uczniów wy 
branych klas grupy szkól jest 
przy braku basenów jak naj­
bardziej wskazana. Z pewno­
ścią jest to akcja kosztowna, 
ale warta kontynuowania i 
upowszechniania. Jej wyniki, 
to znacznie więcej niż naby­
cie tylko umiejętności sporto­
wych przez określoną liczbę 
dzieci. Chodzi leż o zdrowie 
। życie.

M. W.


